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miejscowych miesięcznie 9 .'SCO mk przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 1 0 .300  m k.— pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 11.750 mk., do Niemiec 14.250 mk. poh kich lub ich. 
wartość walutowa, do Francji 5,—  irc„ do A nglji 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 ceuts W  razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lnb zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nades,anyeh Ma zwraca się.
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u Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania:,G r n d z  i ą d z

O g ło s z e n ia  z Polski: Viersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g lo  
s zen iow ym  na stronic 8-łamowej 3uu mk., w  da., u e  reklamowi ysr 
na stronie 13-łamowej przed tekstem 1000 mk., wśród tekstu 1400 za tekstem 
700 mk., dla W. M. Gdańska oDowiązu.ią ta same ceny, dia N ie m ie c  do­
chodzi 50°/t nadwyżki, dla reszfy  zagranicy 2QO°/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lnb ich wartości walutowej. Za tłómaczenia oolłicz: 
się 0% nadwyżki. — KacStunki są natychmiast płatne, w razie z^ I okI  
dłuższej niż 72 godzin stosować uęuziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p r z e jm u je  odpowiedzialność’ 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. LO-tej dc 11—tej przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południ

i fc d m ćrt is tra s ja  
Cii OiblOVLl£a 27/29 . G r u d z ią d z ,  wtorek, -dnia 15-go maja 1923. Telefon nr 5©  i 51,

Wota angielska do Niemiec.
Lc nd yn ,  13. 5. /Pat.) Dziś przed południem zo­

stała doręczona ambasadorowi niemieckiemu w  Londy­
nie odpowiedź angielsSca nd notę. niemiecką. Nota ta o- 
piewa m. in.: Rząd Jego Królewskiej Mości zbadał nie­
dokładny memoriał z dnia 5 maja Dr., w  którym rząd 
niemiecki przedłożył swoi projekt uregulowania kwestji. 
odszkodowań. Jak wiadbmo, ten krok rządu niemieckie­
go był następstwem propozycji, jakie uczyniłem w  ciągu 
dyskusji w  parlamencie angielskim w dniu 2 kwietnia. 
Rząd J. K. M. interesuje się z tego powodu szczególnie 
odpowiedzią na to wezwanie i nie może zataić ' przed 
Waszą Ekscelencją, że projekt iego rządu wywołał wiel­
kie rozczarowanie oraz, że rząd niemiecki —  mo-jem zda­
niem —  mógł i powinien był przewidzieć złe wrażenie, 
jakie notą jego sprawiła zarówno u rządu J, Kr. Mości, 
jak i u sojuszników. Projekt ten, ani co do formy, ani co 
'do treści nie odpowiada temu, ‘czego rząd J. Kr. M. o- 
czekiwał jako odpowiedzi na rady. jakie przy każdej 
sposobności udzielał rządowi niemieckiemu za pośredni­
ctwem W. Ekscelencji. Szczególnie ubolewać należy 
nad tern, że/rząd niemiecki nie-podał z większą dokład­
nością rodzaiów. gwarancji, które jest gotów-zapropono­
wać. Zamiast otrzymania realnych propozycji w  tym

kierunku, otrzymały rządy państw sorzymierzu-nych 
bardzo niewystarczające zapewnienia co do przyszłych 
rokowań, nie'posiadających zresztą żadnych wartości 
praktycznych. Jeżeli Niemcy mają zamiar wstąpić na 
drogę skutecznego i szybkiego uregulowania problemu, 
wywołującego poważne zamieszanie w sytuacii polity­
cznej i ekonomicznej \y Europie oraz w  całym świecie, 
to ubolewać należy, że rząd niemiecki nie przedstawił do 
kładnych wytycznych, na pods+awie których możnaby 
szukać rozwiązania tych problemów. Rząd J. Kr. M. 
jest ze swej strony przeświadczony, że byłoby lepiei we 
własnym interesie Niemiec, aby okazały one gotowaść 
zajęcia się istotnego sytuacją oraz gotowość rozważania 
raz. jeszcze swoich propozyc : w  celu takiego ich {rozsze­
rzenia, aby mogły służyć za podatną podstawę do dal­
szej dyskusji. Rząd J. Kr. mości będzie gotów wziąśd 
udział w  naradach po stionie swych sojuszników, z któ­
rymi wspólnie sprawą odszkodowań sie interesuje, musi 
jednak oznajmić rządowi niemieckiemu, że pierwszym 
etapem urzeczywistnienia tej nadziei musi być pi zekona- 
nie ze strony Niemiec, że wymagane jest o wiele poważ­
niejsze i bardziej skrupulatne ich współdziałanie, aniże­
li rniało to miejsce dotychczas.

Marszalek fa ch  a  za« aaiacui armj m i je j wodztiw.
|Z pobytu Marszałka Focha w  Krakowie dalszych 

Szczegółów dla braku miejsca już nić podajemy., teru 
bardziej, że naogól, rzecz naturalna, w  przyjęciach po 
wtarza się prawie wszystko to, co już było gdzieindziej. 
Zanotować wypada nam jednakże przemówienie p- Mar­
szałka, wygłoszone w  kasynie oncerśkim po przemó­
wieniu gen. Szeptyckiego'. P. Marszałek Foch podczas 
przemówienia był bardzo wzruszony, a mowa, którą w y­
głosił, była najdłuższą, jaką wogóle dotychczas w  czasie 
swego pobytu w  Polsce wygłosił.

„Miałem zamiar _—  oświadczył —  toastować popro- 
stu na zdrowie armii polskiej. Ale wobec słów p. gen. 
Szeptyckiego pozwólcie mi Panowie poświęcić armii 
polskiej parę refleksji.

JPrz.ypomi.nam'tutaj słowa Napoleona: Kiedy w y  są­
dzicie, że improwizuję, n’e improwizuję iiiczego. Długo 
myślałem i rozważałem każdą rzecz, zanim ją wykona­
łem.

Bądźcie Panowie przekonani, że na- wojnie nie two­
rzy się rzeczy niezwykłych i że nawet nie trzeba się 
starać o to, bo przytem łatwo można się wykoleić (weso ­
łość) Tw orzy się rzeczy proste, ale nad któremi trzeba 
się długo zastanawiać. Co do mnie, kiedy miałem po­
walać najważniejsze postanowienia, traktowałem ie 
zawsze jako problemy najprostsze. Musimy zawsze 
trzymać się . tej zasady, że jakkolwiek bylibyśmy słabi, 
łżeby trzymać jakąś pozycję, trzeba ją trzymać z t 
wszelką ćenę, że jakkolwiek bylibyśmy słabi, aby krat 
obronić, trzeba zużytkować całą siłę woli i inteligencję, 
bardziej aniżeli to sami uważacie za możliwe. Jak to o- 
siągnąć? Trzeba je zmobilizować. A do tego trzeba się 
przygotować, postępując zawsze konsekwentnie w  tei 
samej linji- To jest robota drooiazgowa żmudna, ale któ­
ra w  końcu mus4 osiągnąć tryumf.

Oficer powinien mieć umysł wolny od wszelkich u- 
przeczeń, mieć własne zapatrywanie i umieć je uzasadnić 
(ho zapatrywania nieuzasadnione nic nie są warte) a zo­
baczycie, że zawsze zdanie u t r z y m a  się i  zostanie przy-.

jęte. Ten umysł wolny, ta świadomość głęboka, nie za­
da walająca się rzeczami tylko przybliżonem:. Z tego 
zawsze potraficie wyciągnąć syntezę: Należy wyrobić 
sobie punkt widzenia, a będzie on przyjęty dlatego, że 
będzie słuszny. 1 bodziecie tedy popychani losem w 
górę, niedlatego, że macie szczęście, ale dlatego-, że.bę­
dziecie używać metod słusznych. I wtedy zostaniecie 

.wynmięcd na naczelne stanowisko-. Trzeb i dojść 'do słu­
sznych rozwiązań-rzeczy najprostszych. Oto wszystka: 

Nie należy przytem -nigdy pogardzać przeciwnikiem. 
Sam mówię to na podstawie własnego długoletniego dc- 
świaaczcnia. Aby armją polska była zdolna do -sprosta­
nia wielkim zadaniom, jakie ją Czekają, musicie być pa­
nowie pełni tej równowagi i unrieĆ tworzyć rzeczy, któ­
re potrafią się utrzymać i które pomafią siie utrzymać le­
piej. A wtedy możecie być oewni, że będziecie jedną z 
najsilniejszych armii w  EuropK

Oto Panowie moja rada . . (z uśmiechem: pozwól­
cie mi cofnąć to wyrażenie) • . . oto słowa doświadcze­
nia 60-letniego. Armja polska w . ciągu paru lat w_ spo­
sób niebywały, jakby lotem ptaka osiągnęła swoi po- 
ziom obecny. Teraz rzeczą Panów jest pracować nad 
tem, ażeby stała się taką, jakiej wymaga bezpieczeństwo 
i pomyślny byt waszego państwa (oklaski)."

Pozatem dodać wypada, że w  akcie uroczystym na­
stąpiła nominaćja Marszałka Focha doktorem honoro- 
v y m  Umwersytetu Jagiellońskiego. Dalei przyjął o. 
Marszałek delegację górali. W  sobotę odbyła się konfe­
rencja wojskowa w  f  machu województwa. W  konfe­
rencji wzięli udział miń. Sosnkowski i szef sztabu gen. 
marszałek Piłsudski, Następnie odbyło się śniadanie w  
Starym Teatrze, wydane przez marszałka Piłsudskiego. 
Po południu zwiedził Marszalek Foch "Wieliczkę. W ie­
czorem odbyło się przedstawienie „Horsztyńskiego" w 
Teatrze im. Słowackiego ku czci p. Marszałka, który był 
obecny w  Teatrze. P o  przedstawieniu wziął p. Marsza­
łek udział w  obiedzie u prezydenta miasta, po obiedzis 
zaś w raucie w  salonach Starego Teatru-

W I E L K O P G L A N K A
D z is ia j  w poD i«d*fa!ek

Nowa atrakcja muzyczna.
O liczny udział upraszają Gospodarze,

R ł j  z a m o r d o w a n i ! !  W o r o w s k i e g o
L o z a n n a .  (Pat.) Ciało Worowskiego,- przewie- 

żiono tymczasowo na jeden z tutejszych cmentarzy. W  
pochodzie żałobnym brało udział kilku obecnych w  Lo­
zannie Rosjan, członkowie dolega ciii tureckiej, przedsta­
wiciele prasy niemieckiej, tureckiej i greckiej, jako też de- 
łegaci i członkowie szwajcarskiej partji komunistycznej 
I komunistyczni członkowie szwajcarskiej rady narodo­
wej-

B a z y  1 e a, (Pat.) S: ;wajca*-ska partia komunisty­
czna ogłosiła odezwę, zawierającą m. i. następujący 
Ustęp: Proletariusze, okrutny zamach morderców skie­
rowany jest nietylko przeciw Rosji, jest on także hasłem 
do rozooczęcia -okrucieństw faszystowskich w  Szwaj­
carii. Proletariusze, robotnicy, wszyscy, bez różnicy 
przekonań i bez względu na orientacje polityczne wyjdź­
cie t>3 ulicę na znale jednomyślnego potępienia tej akcji-

L o z a n n a ,  13 maja. W brew  oświadczeniu członka 
delegacji sowieckiej Ahrensa zapewniają ze strony 
isoswCcarsiJei,' że Wo©»ysjd, zapytany przez 'policję

szwajcarską, czy żąda ochrony, oświadczył, iż jeft. nie­
potrzebną. Następnie nie donosił o pogróżkach, iakie 
rzekomo otrzymywał. —  Narodowa Liga Szwajcarska o- 
śwjauczyła wyraźnie, że nie ma nic wspólnego w  zabi­
ciu Worowskiego.

Sprawca zamachu Conradi jest w  Szwajcarii zupeł­
nie nieznany. Brodził się on w Petersburgu,, tam skoń­
czył szkoły, wstąpił-do armji rosyjskiej, w  czasie wojny 
walczył na froncie przeciw Niemcom, był . anny, następ­
nie walczył w  białych oddziałach. Przyjechał on do 
Szwajcapji z Niemiec dopiero przed trzema miesiącami. 
Jak Conradi oświadczył w  liście pisanym orzed •_ zama­
chem, powziął plan zamordowania delegacji rosyjskiej z 
zemsty, gdyż władze sowieckie zamordowały iego- ojca 
i, iego stryja- Przybył on we czwartek rano do- Lozan­
ny i zamach swói wykonał bez pomocników. Po aresz­
towaniu, oświadczył/liż jest szczęśliwy, że udało mu się 
pomścić swoich krewnych. Wedle, ostatnich wiadomości 
zdaje się po-twierdzieć, że chodziło tu istotnie o aki oso­
bistej zemsty, "

Podczas gdy Ahrens jest tylko lekko ranny, jest 
wątpliwe, czy drugiego delegata Dywiilowskiego1- na któ­
rym dokonano operacji. uda się utrzymać przy życiu.

Rosyjski komisarz Czerwonego Krzyża w  Bernu* 
przyjecnał dziś rano samochodem do Lozanny i połączy: 
się natychmiast telefonicznie z Poselstwem Rosyjskiem 
w  Berlinie.

B e r f i n ,  12 maja. „Achtuhrabendblatt" donosi z  po­
selstwa sowieckiego, że -ubaj radcy legacyini tegc posel­
stwa zostali wysłani do Lozanny celem przewiezienia 
zwłok Worowskiego do Berlina. Ahrens, który p-ozosta? 
przy życiu, miał odmówić wydania, zwłok Worowskiego 
władzom szwaj-carSKim.

WEDLE RABKA-SO BELSOHN). ANG LjA  WINNA-
B e r l i n ,  12 maja. Radek, kttyS przybył tutaj razem 

z posłem rosyjskim w Berlinie Rs-mstyńskim, ośwjadczy? 
w  rozmowie z współpracownikami wychodzącego w 
Beninie bolszewickiego pisma „Nakauunie" -w; sprawię 
zamo-dowania Worowskiego m. in. co następuję:

Morderstwo w  Lozannie jest naszem zdaniem wyni­
kiem angielskiej propagandy antyboiszewickiej i angiels­
kich pogróżek. Pod naciskiem rządu angielskiego mu­
siała Szwajcaria zrezygnować z zapowiedziani obrony 
rosyjskiej delegacji sowieckiej w  Lozannie. Rząd angiel­
ski b. często wyrażał się z niezadowoleniem o propa­
gandzie rosyjskiej, jale wskutek naszej propagandy nie. 
został jeszcze nikt zabity, propaganda, angielska lord 
Curzona w  Lozannie zakończyła się śmiercią W orows­
kiego.

L o n d y n ,  12 maja- W tutejszej rosyjskiej misji han­
dlowe! oświadczają, iż rząd sowietów zażąda od rządu 
szwajcarskiego wysokiego odszkodowania za zabicie 
W-orówskiego, gdyż rząd szwajcarski zdaniem rządu so­
wietów me dopełnił swego obowiązku ochrony delegacji 
sowieckiej. ,

*
KONFERENCJA LOZANSRA.

L o z a n n a ,  12 maia. (Pat.) Na posiedzeniu komi­
tatu politycznego badano sprawę ewentualnego udziału: 
Beigji, Polski, Czechosłowacji i Portugalii w  -opracowy­
waniu klauzul gospodarczytch traktatu pokojowego: 
Ismet basza odmówił rokowania z mocarstwami inneml,

| niż mocarstwa, które zwołały konferencję. ‘Zdaje się 
'  jednak, że sojusznicy będą nalegali na przyjęcie ich pro­

pozycji.
*

KRÓLEWSKA PARA  ANGIELSKA W  RZYMIE.
R z y m ,  12. 5. (Pat.) Wczoraj wieczorem odbyło się 

w  Kapitolu przyjęcie na cześć królewskiej pary angiels­
kiej.

0 prawi suwerenne Mil w Stoisku
W  tych dniach bawił w  Poznaniu generalny komi­

sarz Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku p. minister 
Pluciński, z czego korzystając zwrócił się doń przedsta­
wiciel „Kurj. Pozn.“ z prośbą c wywiad w  sprawie 
obecnego stosunku nas-zęgo rządu do Wolnego Miasta.

Rząd Polski — mówił p. minister Pluciński —  cze­
ka już dwa przeszło lata na wprowadzenie w  życie upra­
wnień, które Polsce zapewnia w Gdańsku Traktat W er­
salski, Przypuszczano, że Wolne Miasto sarno podua 
rewizji całą swą legislatywę i administrację w  tym kie­
runku, ażeby przystosować ię do ducha i treści trakta­
tu wersalskiego, oraz do konstytucji Wolnego Miasta.

Gdy zawiefaliśmy t- zw. urnowe warszawską, za­
warliśmy ją ze świadomością, iż reguluje ona tylko nie­
wielką stosunkowo część spraw polskich w  Gdańsku 
tych, co do których porozumienie okazało- się możliwem. 
Odroczono wówczas cały splot spraw politycznych, aże­
by zaczekać na ukształtowanie się tych nowych stosun­
ków i zostawić Gdańskowi czas-na dostosowanie się ao 
nowego .położenia. Rząd nolski w  sprawach gdsoodar- 
czych gociząc się na szereg uprawnień dla Gdańska i to 
takich, których nie przewidywał Traktat Wersalski, — 
czyńił to dlatego, ażeby ułatwić Wolnemu Miasiu do­
stosowanie swego ustawodawstwa i administracji do 
współżycia z Polską. Niestety, jak często już zaznaczy-, 
łem, rzad polski doznał \v wielu dziedzinach zawodu. 
Obywatel -Rzeczypospolitej Polskiej na terenie Wolnego 
Miasta znajdujesię w  tych-samych warunkach, w  jakich 
znajdywę! się przed w-oiiną Pola! z Królestw:? w  n oz 

nańplaem’ lub Prusach Zachodnich Dla Wolnego
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Miasta. poa względem p r a w n y  obywatel Polski iest 
cudzoziemcem, niższe zwłaszcza instancje w  Gdańsku 
traktują obywatela Polski gorzej, aniżeli wszystkich 
innych cudzoziemców, chcpc przeciwdziałać wszel­
kiemu sposobami osiedleniu się Polaków w  Gdańsku.

Zupytary o Radę Portu. p. minister Pluciński odpo­
wiedział:

Traktat wersalski nadał Polsce szereg praw w  por­
cie gdańskim, przewidując dla jego rozbudowy szerokie 
uprawnienia dla rządu polskiego w  kierunku wywłasz­
czenia gruntów gdańskich.

Na mocy konwencji paryskiej z dnia 9 listopada 1920 
roku powstała Rada Portu, której zadaniem jest reali­
zowanie praw Polski w porcie gdańskim. Udział Gdań­
szczan w  Radzie Portu miał ułatwić dostosowanie ad- 

' ministracji gdańskiej do potrzeb Polski w  porcie. Tym­
czasem Rada Portu stała się faktycznie komitetem kon­
ferencyjnym. Do dziś dnia nieokreślony iest jej charak- 

■ ter prawny, nie ma zresztą ona żadnej egzekutywy, więc 
zajmuje sie tylko procesowaniem z rządem polskim, prag­
nąc nałożyć na Polskę zobowiązania natury finansowej/ 

Ostatnia decyzia Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów w  sprawie Rady Portu nakłada na Polskę zobowią­
zania, których nie przewiduje Traldat Wersalski- Polska 
nie może więc uznać kompetencji Wysokiego Komisarza 
v  tym względzie. '

Udział Polski w  finansach Rady Portu podlega zw y­
kłej kontroli budżetowej Państwa Polskiego, a do budże­
tu tego zastosować się winna Rada Portu.

[Zrozumiale też, że Rada Portu, nie będąc zorganizo­
waną odpowiednio-, zajmując się polityką, zamiast admi­
nistracją portu, ma ogromny deficyt, który przy racjo­
nalnej gospodarce, możnaby znacznie zredukować, jak 
objaśniają mnie poważni eksperci polscy.

Zijjjyfany o sprawy celne, odpowiedział p- minister 
Pluciński

.Konwencja paryska z dn. 9, 11. 1920 r. przewidzia­
ła, że Gdańsk włączony do polskiego obszaru celnego, u- 
tworzy jednostkę celną/ż gdańskich urzędników celnych. 
Wprowadzając jednocześnie kontrolerów polskich- W  
umowie warszawskiej z 24. 10. 1921 r. Gdańsk nie zgo­
dził sie na dokładne sprecyzowanie praw i obowiązków 
tychże urzędników celnych i sprawę ujęto dość ogólnie 
tak, iż gdański urząd celny został władzą administracyj­
ną drugiej instancji, podlegającą ministrowi, skarbu w  
iWarszawie. poświadczenia praktyki miały dopiero oka­
zać czy tak ogólne ujęcie problemu będzie zadawalniaią- 
ce i czy celnictwo gdańskie będzie dla rządu polskiego 
gwarancją należytej ochrony polskiego obszaru celnego 
na odcinku gdańskim. Niestety, i tu rząd polski spotkał 
się z zupełnym zawodem. Celnicy gdańscy na zebra­
niach publicznych przyjmują uchwały przeciw rządowi 
polskiemu, a senator gdański dla spraw skarbowych dr. 
Yolkmann przy debacie nad etatem użył takiego wyra­
żenia pod|adresem rządu polskiego: „precz rękami od 
gdańskiclfurzędów celnych!“  I w  istocie naczelnik urzę­
du celnego w  Gdańsku pan Kiaeft przeciwstawia się swej 
władzy naczelnej, ministerstwu skarbu w  Warszawie, z 
ckazji najrozmaitszych rozporządzeń ministerstwa twier­
dzą^ żefrząd polski nie ma prawa ich wydawać. ,

Trzy te sprawy: sprawa uprawnień obywateli Polski 
w  Gdańsku, sprawa Rady Portu i ceł —  najlepiej charak­
teryzuje obecny stan stosunków polsko-gdańskich.

Polska czekała dwa lata przeszło-, lecz dłużej już 
czekać nie może. Nie na to podpisano Traktat Wersal­
ski, ażeby pozostał tylko na papierze i tworzył jedynie 
materjał do_ niekończących się interpretacyj.

. iZe swej strony nie wątpię, że rząd polski ma najzu­
pełniejsze prawo zawiesić wszelkie uprawnienia, które 
nadął Wolnemu Miastu, i to dopóty, dopóki Gdańsk nie 
zastosuje lojalnie obowiązujących przepisów Traktatu, 
Wersalskiego na swem terytorium-

Tak, jak dziś, Gdańsk jest przeszkodą tylko dla roz­
woju państwa polskiego, a że Polska nie może zrezygno­
wać ze swych uprawnień, wiec musi się o me upomnieć 
w  formie, która będzie skuteczna.

Zapytaliśmy jeszcze o sprawę budowy portów w  
Gdyni i Tczewie:

Nie należy mieszać sprawy budowy tych portów - -  
brzmiała odpowiedź —  ze sprawą naszego dostępu do 
morza w  Gdańsku, co gwarantuje nam Traktat Wersal­
ski. Rząd polski potrafi znaleźć środki do zmuszenia se­
natu gdańskiego, ażeby uszanował literę prawa Trakta­
tu Wersalskiegoi a tern samem uznał prawa suwerenne 
Polski w  Gdańsku.

Lecz port gdański nie wystarczy dla potrzeb Polski, 
z Budowa portów w  Gdyni i Tczewie jest więc konieczna.

# #
Z ulgą wielką przyjęło Pomorze wyraźne i dobitne 

w yw ody p. Prezydenta Rzeczypospolitej o  sto-sunku na­
szym do Gdańska. Nareszcie—  powiedzieliśmy sobie — 
uderzeire pięścią w  stół —  nareszcie zapowiedź czynów.

Pan Sahm uważał za wskazane zaprotestować prze­
ciwko temu przemówieniu. Z  protestu tego wynikało 
jednakże, że troszeczkę zląkł się Gdańsk własnej odwa­
gi. Generalny Komisarz Rzplitr. w  Gdańsku p- minister 
■Guciński wyjaśnił następnie stanowisko Polski wobec 
Gdańska na podstawie Traktatu Wersalskiego i zawar­
tych konwencji, a w  wywiadzie, w yżej przytoczonym, 
uzupełnił swe wywody, uwydatniając w oełni niemoż­
ność znoszenia nadal przez Polskę obecnego stanu rze­
czy. Polska nie może pozwolić na to, by „samdzielny 
tWorek“ , jakim mieni się być Wolne Miasto Gdańsk, 
„Freistaatem" się przezywające, stawał w  poprzek kie­
runkowi polityki polskiej, której celem i hasłem jest Bał­
tyk. Polska musi wreszcie oprzeć politykę swoją na wła 
snych swoich interesów. W  zakres interesów tych wcho­
dzi właśnie sprawa Gdańska, i z tern Gdańsk liczyć sie 
musi, czy to się jemu względnie troskliwemu jego ber­
lińskiemu opiekunowi podoba czy nie-

To  zrozumieć winny także mocarstwa sprzymierzo­
ne i spodziewać się należy, że nie będą one przeszka­
dzały Polsce w  interpretowaniu postanowień Traktatu 
według jego litery i ducha, a nie po myśli wykrętów 
Odańska Dobrze się stało i z zadośćuczynieniem przyj- 
*nię tQ nąrdd nasjz do wiadomości, że p. Pluciński tak w y­
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raźnie podkreślił, że w  sprawach wewnętrznych Polski, 
nie podlegających niczyjej innej ocenie prócz konstytu­
cyjnych organów Rzpiitej Polskiej Polska sama decydo­
wać będzie bez pomocy opiekunów.

OBAW Y GDAŃSKA PRZED BOJKOTEM 
POLSKIM.

G d a ń s k ,  12. 5. (Tel. włas.) „Gazeta Gdańska" 
'donosi: Stocznia gdańska, największe przedsiębiorstwo
przemysłowe Wolnego Miasta, zwalnia masowo robot­
ników dia braku zleceń. Zamówienia polskie nie napły­
wają całkiem, w  czcm zarząd stoczni upatruje urzeczy­
wistnienie bojkotu gospodarczego Gdańska przez Pol­
skę.

Tak samo i senai redukuje liczbę urzędników, nie 
mogąc zapłacić coraz to większych poborów. Trzyna­
stą pensję, którą Rzesza już dawno urzędnikom wypła­
ciła, urzędnicy gdańscy dostaną dopiero z końcem mie­
siąca bieżącego. Oprócz tego powstają nowe ciężary w 
formie większych wsparć dla inwalidów i pozbawionych 
możności pracy. Urząd mieszkaniowy zwolnił w  ostat­
nim czasie 16, urząd opieki społecznej 25, urząd podatko­
w y 25 urzędników.

Miarodajne koła polityczne tak ODywatelskie jak i 
socjabstyczne Gdańska są zdania, że rozpoczynające się 
bezrobocie i upadek przemysłu gdańskiego dojdzie do 
rozmiarów katastrofy, o ile Polska przeprowadzi kon­
sekwentnie bojkot gospodarczy wobec Gdańska.

Prowokacje żydowskie.
Jak to śpiewają żydz«-sportowcy. —  Ni© będzie żyd pluł 

nam w twarz.
Dnia 3-go bm. odbyło się w  Warszawie żydowskie 

„święto11 sportowe, w  skład programu którego wszedł 
również mecz piłki nożnej pomiędzy żydowska ..Malca- 
bi“ a znaną w  Poznaniu „Warszawianką11. Na ten te­
mat pomieszcza warszawska „Gazeta Poranna" poniż­
sze bardzo słuszne uwagi, demaskując zarazem nieby­
wałą Tgprost bezczelność żydowską:

A czy wie „Warszawianka", że żydowska młodzież 
harcerska, która bierze udział w  tem sJ,święcie11', pod­
czas swoich meczów/ śpiewa pieśń -  „żydowski pułk", 
skomponowaną na melodję „pierwsza brygada", w  któ­
rej są takie zwrotki:

1 Ży dowski pułk, to zuch chłopacy,
Żydowski pułk, młodzieży świat,
Żydowski pułk, to iabłoniacy,
Żydowski pułk, to życia kwiat.
M y akademicy, jeńcy, ochotnicy-'

Nie postraszą nas wasze baty,
Ani poznańskiej ziemi siew,
Zginiecie marnie, wy, psubraty,
Katowska jucha, wy psiakrew.

Udławcie się wolnością waszą,
A  my pójdziemy naprzód marsz. ,

Tak śpiewają na nutę-.. „pierwszej brygady „maka- 
biści", z którymi staje do rozgrywki drużyna polska, by 
uświetnić „żydowskie święto sportowe".

„Zginiecie marnie wy, psubraty" wołają do nas ży ­
dzi. — „Udławcie się wolnością waszą" — syczy gadzi­
na żydowska. Nie mogą strawić, że Polacy zrzucili ja­
rzmo carskie, pruskie, że pizepędzili czerwone hordy 
Lejby Trockiego.

Żadnemu chyba narodowi pod słońcem nie rzucano 
w  oczy podobnych obelg. Ale żadien też chyba naród 
nie posunął się tak daleko', iak my w  „tolerancji",. Aż 
do dobrowolnego nakładania na siebie błazeńskiej roli 
„szabesgojów-psubratów" W  Anglji, Francji, Niem­
czech autor tego „hymnu" i ci, co gq śpiewają, zapłacili­
by za to domem poprawczym —  o ileby przedtem uszli 
z rąk oburzonej ludności. W  Polsce... w  Polsce rada 
ministrów kasuje święto św- Stanisława, patrona Polski, 
a w  jego miejsce żydzi ustanawiają swoje święto w  parku 
króla Sobieskiego.

Zginiecie marnie, w y  psubraty,
Katowska iucha, w y  psiakrew/L

Czyż potrzebne są jeszcze do powyższego komen­
tarze?!-.. Zapytujemy nasze związki sportowe, jakie 
stanowisko zajmą wobec- jawnych pfuwokacyj żydow­
skich i czy  pozwolą bezkarnie ubliżać swei godności na­
rodowej?

Naszym zdaniem —  zauważa „Kurjęr Pozn." — jest 
tylko iedno wyjście: wykluczyć żydowskie drużyny 
sportowe ze związku, a również i te wszystkie, któreby 
z niemi lub na ich „świętach" grywały. W yrażamy na­
dzieję, że poznański oddział sportowy podejmie odnośne 
kroki w  tym względzie, a jeżeli nie uda mu się przenro- 
wadzić powyższego wszędzie, to przynajmniej niech na 
terenie województw zachodnich nie postoi noga ani jed­
nego sportowca żyda, lub też szabesgmja, ani jedna pier­
wszego, lub drugiego rodzaju drużyna! Tego wymaga 
nasz honor narodowy!...

Zjazdy P. 8. L. Piasta.
Dnia 10.bm. odbyło się we Lwowie posiedzenie Za­

rządu Okręgowego P. S. L.-Piasta w Małopolsce Wscho­
dniej z udziałem przedstawicieli wszystkich powiatów 
województw wschodniio-małopolskich.

O posiedzeniu tem donosi Agencja Wschodnia:
„(Zainteresowanie było tak wielkie, iż przybyli za­

brali się punktualnie o wyznaczonej godzinie mimo uro­
czystości na cześć Marszałka Focha,- odbywającej się 
właśnie/ w  tym czasie we Lwowie. Referat w  sprawie 
utworzenia większości sejmowej wygłosił prezes pos. 
Witos. Sprawo;; reformy rolnej przedstawił poseł Kier- 
nik- Zjazd uchwal* jednomyślnie zatwierdzić starania 
posłów klubu P. S. L. o utworzenie większości, sejmowej. 
Prezesowi Witosowi urządzono burzliwą owację. Tak

15-go mała 1^23 r.

prezesowi Witosowi, jak 1 całemu klubowi sejmowemu 
P. S- L wyrażono jednomyślnie votum zaufania."

Jest to za+em trzeci z kolei zjazd okręgowy P. S. L\* 
Piasta.

Dnia 6 bm. odbył się Ziazd P. S .L- Województwa 
W ai szawskiego,, gdzie przewodniczył p. Jan Dąbski f 
gdzie poparto 'ego politykę, przyczem, jak pisma lewicy 
zaznaczyły, jednomyślnie uchwalono wyrazy czci dla p. 
Piłsudskiego, a. tylkc większością głosów dla p. Witosa, 
ale w Województwie Warszawskiem jest ty. ko 2 posłów; 
z P. S. I-,, a z nich tylko p. Dąbski za swoją polityką, 
drugi zaś poseł za polityką p- Witosa, Dnia 7-go bm 
Zjazd , P. S. L Województwa Krakowskiego, gdzie jest 
15 posłów P- S. L „  jednomyślnie poparł-politykę p. Wi«< 
tosa. Dnia 10 bm. Ziazd Majopo.ski Wschodniej, gdzie 
jest 25-ciu posłów P. S. L., również jednomyślnie nooarł 
politykę p. Witosa.

W spraw?2 braku pracy
piszą nam

Ńie byłoby dziś braku pracy, gdyby wszyscy zaraz, 
pc wojnie zabrali się byli do pracy. Mamy niestety rze­
sze całe bezrobotnych, a. za tem jdzie nędza i głód. 
Skarżą się na brak pracy miasta gęsto zaludnione, —  ale 
nie wiele lepiej przedstawia, się sprawa po większych | 
wioskach, zwłaszcza u nas w  Borach Tucholskich. Zi­
mą, gdy wyręDUje się łasy, to jeszcze pół biedy, obecnie 
jednak, po ukończeniu robót wiosennych, wszystko iest 
bez pracy- A  mogliby wszyscy mieć zatrudnienie, gdyż 
drogi są u nas zepsute; nie naprawia się ich dla braku 
funduszów.

Jak długa potrwa jeszcze obecna gospodarka ? Je­
żeli nie będziemy pracować, to na nic się nie zdadzą 
wszelkie 5 anacje skarbowe, gdyż kto będzie mógł pła­
cić podatki? •.

Tylko praca narody rozbogaca. —  Piszą często w 
gazetach, że przemysł w  Polsce się rozwija. Nie chcę 
twierdzić, że tak nie jest. Patrząc Iednakże na to., co u 
nas się dzieje, niewiele zobaczymy, czem możnaby się 
zbudować. Ileż to sił idzie na marne!

Ludzie.bez pracy nie przebierają w  środkach, ażeby 
jako tako 'vyżyć. Smutne są konsekwecje tego.

Nie dziw, że tak dużo iudzi idzie na bezdroża; 
wszystkiemu winien brak pracy.

Słyszy się często dużo pięknych mów, lecz zwykle 
na ta pięknych mowach się kończy. Tem się tłómaczy, 
że tym pięknym słówkom przestaliśmy, iuż wierzyć i nie 
prędzej uwierzymy, aż czyny się ukażą* Na co nam tyle 
tych urzędów pośrednictwa pracy, jeżeli pracy i tak nie­
ma! Ja sam zwracałem się do takiego urzędu z projek­
tem bardzo ważnym, do dziś bez skutku. Jeżeli przed 
kuku miesiącami dotąd się nie zniechęciłem 1 głos zabie­
ram w  tej sprawie, to jedynie dlatego, że nie mogę bez­
czynne patrzyć się na tę nędzę, która na każdym kro­
ku mnie otacza; skłaniają mię do nieponiechania starań! 
te czętse narzekania pod adresem Polski, które wszędzió 
się ęłysz.y.

Nędza jest zaiste wielka! Nie chcę nawet wszyst­
kiego wymieniać, co się miedzy ludem dzieje, gdyż zbyt 
smutne wystawiałoby to nam świadectwo wobec zagra­
nicy. Wstyd doprawdy bierze człowieka, patrzącego, na 
naszą obecną gospodarkę. Nie potrzeba przecież być Sa­
lomonem, żeby wiedzieć, że „bez pracy niema kołaczy!1'1 
Praca i oświata, oto hasła, które zajmować winny u nas 
pierwsze miejsce!

Jeżeli nie mamy fabryk u nas w  liczbie dostatecznej, 
to budujmy drogi 'i koleje, ulepszajmy komunikację); a 1 
tymczasem może i jakieś przedsiębiorstwa aa się urucho­
mić. Jeżeli jednak nie damy ludziom żadnej pracy, tyl­
ko, spokojnie patrzeć będziemy na to, co dotąd się dzieje, 
to i przyszłe pokolenia nie doczekają tej Polski, o  jakiej 
marzyliśmy.

Ażeby więc choć w  części przyczynić sie dc złago­
dzenia braku pracy, powtarzam poruszony już na ła­
mach „Głosu Pomorskiego" projekt budowy kolei z 
Czerska świeckiego do Skórcza- Jest to niewątpliwie 
ważna sprawa, gdyż w  ten soosób osiągniętoby bezpo­
średnie połączenie całej Polski z morzem przez Staro­
gard i Kościerzynę. Jest ona ważna tem bardziej,, ileże 
Gdańsk wciąż okoniem się stawia wobec Poiski. Może- 
by który z posłów naszych poruszył tę tak ważną spra­
wę w  i Sejmie! _ /

Wieleby było ieszcze do poruszenia bolączek na­
szych, np. spiawa urzędników, których mamy w  Polsce 
za dużo, —  a dalej sprawa inwalidów. Szczególnie w  tej 
ostatnie sprawie winien był rzad iuż dawno energiczne 
poczynić kroki i byt tych, którzy w  walce za Ojczyznę 
z ostali kalekami, polepszać, takim zaś, którzy są zdrowsi 
od niejednego meinwalidy, rentę zredukować. (Niewiele 
będzie zapewne taKich, którzy by pobierali rentę, tak nis­
ką zresztą, o ile rzeczywiście nie są inwalidami. Red.)

Takiem postawieniem kwestii naprawiłoby się wiele, 
krzywdy. W ieleby można uczynić przy dobrej woli, — 
nic jednak się nie zrobi, o  ile będziemy nadal tak się kłó­
cili, jak dotychczas.

Jesteśmy przecież gospodarzami w  Polsce i od nas 
zależy, czy będzie ona taką, jaką ją mieć pragnęliśmy.

Razem wlec wszyscy do dzieła w  imię dobrej spra­
wy, inteligent czy prostaczek, kapitalista czy robotnik! 
leżeli to nastąpi, to wierzę, że lepsza nam przyszłość 
zaświta!

L i p i n k i  N e w s k i e ,  15. 5. 1923 r.
pow. świecki. Franciszek Kowalski.

   ..... ■  W ......  samu mm  - t n ™

Pod pręgierz z sprzedawczykami
Wzmocnienie polskich sił ekonomicznych na terenie kre­

sów zachodnich osiągnąć można nie tylko przez daleko idące 
wykorzystanie uprawnienia, jakie daje nam traktat wer* 
salski K  sprawie likwidacji własności niemieckiej, lecz rów3 
nież przez akcje samopomocową samego społeczeństwa pob 
skiego, przez energiczną pracę w kierunku zdobycia iaknaj-
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więcej placówek gospodarczych I zapewnienia sobie feSS sa= 
mem przewagi gospodarcze! nad niemieckim.

Niestety część społeczeństwa polskiego nie-tylkó, że nic 
okazuje w tym Kierunku żadnęj CTwotności,’ lecz przeciwnie, 
mnożr, się wypadki, w których Polacy sprzedawają swe go* 
spbdarstwa Iud inne przedsiębiorstwa gospodarcze —  z w ieb 
kim nieraz trudem zdobyte lub uchronione w  czasach nie* 
Iwoli —  v/i ręce obce. niemieckie lub żydowskie.

Czyn taki piętnujemy jako bezwstydne ^zlekceważenie 
ttczuć narodowych całego społeczeństwa polskiego!

P o l a c y !  Przypominamy Wam czasy-niewoli, które 
przez wiosną opieszałość lub samolubstwo nasze powtórzyć 
się mogą. Wytrwajcie na raz zdobytych placówkach gospoc 
darczych, a sprzedając je, oddajcie je w ręce. godnych na* 
stępców, dobrych synów BolaHfi Dla śmiesznie nieraz m a­
łych  korzyści, materialnych nie sprzeniewierzajcie się idc= 
&lom narodowym.

Sprzedawczyków wszystkich stawiać b ę d z i e m y  b e z *  
' . w z g l ę d n i e  p o d  p r ę g i e r z  o p i n i i  pu h 1 i c z n e j.

P o l a c y !  * W zywam y W^s do czujności!
Wszystkim, którym wiadomo, że jakiejkolwiek placówce 

gospodarczej zagraża przejście w obce ręce, prosimy o po* 
danie bliższych szczegółów do biura djaszego w  Grudziądzu, 
ulica Solna 4/5, I ptr.

Związek Obrony Kresów Zachodnich*
Okręg Pomorski.

Szkolnictwo.
OSOBNE KLASY DLA DZIECI NIEDOROZWINIĘ­

TYCH. — PLACE DO ĆWICZEŃ.
Kwestia nauczania dzieci niedorozwiniętych w  szkol­

nictwie -powszechnym zajął się departament I* Mini- 
sterium Oświaty, wypełniając odnośną uchwałę konfe­
rencji kuratorów szkolnych. Rozpoczp on przygotowa­
nia celem otwarcia z czasem w  szkołach -powszechnych 
równoległych klas niższych dia dzieci zdradzających 
opóźnienie rozwoju umysłowego lub specjalnie niezdol­
nych.

Dzieci te były obecnie w  szkołach powszechnych 
traktowane na równi z dziećmi normalnemi i skutkiem 
tego żadnych postępów nie były w  stanie wykazać.

Klasy równolegle dla dzieci niedorozwiniętych mają 
być otwierane częściowo już z.początkiem przyszłego 
roku szkolnego, tj. od 1-go września.

M misterium Oświaty zwróciło również baczną uwa­
gę na rozwój fizyczny młodzieży szkolnej, stojąc ;ia 
gruncie nowych poglądów lekarskich, orzekających, że 
gimnastyka w  zamkniętych, dusznych pomieszczeniach 
przynosi młodym organizmom więcej szkody, niż pożyt­
ku. Z  tychto powodów ministerjum oświaty zawiadomi­
ło władze budbwlano-śzkolne, żeby w  planach i rozbu­
dowie nowych szkół stanowczo uwzględniali boisko 
szkolne, wzgl* plac do gier i ćwiczeń.

Zjazd O p i ę t a  p im k fe s i  

w Siaraprlzig.
S t a r o g a r d ,  1S. 5. 23.

(Od specjalnego koresp. „Głosu.")

Z jazd  'kupieetwa pomorskiego był —  iak. się zresztą 
spodziewać należało —  poważną manifestacje! naszego 
kupieetwa, które wszeikiemi siłami starać się chce, by 
doprowadzić do uzdrowienia, anormalnych stosunków 
gospodarczych.

Ze wszystkich stron Pomorza zjechało się około 100 
delegatów.1 Z gości ząuważyliśmy PP- wojewodę Brejs- 
tóego, burmistrza m. Starogardu p. Cwojdzińskiemu star. 
dr. Bogacza, dyr sądu okr. dr- Żaczka, prez. sądu okr. t). 
Jackowskiego, radcę skarbowego p. Lewickiego, kier. P. 
K. K. P* p. Segedyńslriegc i przedstawicieli prasy („Glos 
Pomorski" —  red. Palędzki, „Słowo Pomorskie" —  red, 
Sydow, „Dz. Starog." —  red Hofman, „Dz. Gdański" —  
red. Ruszkowski, „Pomorzanin", red. Purwin).

P o  zagajeniu zjazdu przez p. K u r o w s k i e g o  za­
brał głos p. inż. D z i e d z i u ł, dyr. fabryki Wmkelhau- 
sena w  Starogardzie.

Konfiguracja linii kolejowej w  Polsce —  zdaniem re­
ferenta —  jest bardzo niekorzystną i tak rozwój w  po­
szczególnych dzielnicach iest nierównomierny* Najlepiej j 
przedstawia się rozwój kolejnictwa' w  b. dz. pruskiej.

Górny Sląslc iest- połączony tylko 2 iinjami kclejo- 
wemi. Niemcy podczas okupacji b. zaboru pruskiego 
zwracali głównie uwagę na koleje^ jako na ważne arterje 
dobrobytu państwowego, Inaczej traktowała sprawę tę 
Austria, inaczej znowu Rosja —  bo po macoszemu. Z 
powodu tego traktowania obecnie sprawa dostawy wę­
gla ze Śląska kuleje, tak iż daje suwodczuwać brak wę­
gla. '

Tak samo przedstawił się sprawą przewozu ładun­
ków terytorium Gdańska. Owe periodyczne zatrzyma-, 
wanie ładunków w  Gdańsku polega głównie na nićdo- 
atatecznem rozbudowaniu stacji gdańskiej. Wstrzyma­
cie ładunków tych wywołuje paraliż na całą sieć kolei 
polskiej.

Dalszym powodem niedomagań kolejowych, jest to 
że poczta nasza obciąża budżet 'Mi K. Ż., korzystając 
bezpłatnie z kolei, Wojsko płaci minimalne wprost od­
szkodowania za wszelkie transporty-

Pozatem mówca omawiał rzeczy innych spraw doty­
czących niedomagań kolejowych'i podał środki mające 
na celu zapobieganie dalszym niedomaganiem AV kolej­
nictwie.

W  końcu przedłożył P Kwiatkowski '•ezolucję w  
sprawie kolejniatwa pomorskiego, którą podamy w koń­
cu naszego sprawozdania.

Na tem zakończono obrady "przedpołudniowe.

Po  obie.dzie a go.dz. 3 popol. rozpoczęły się główne

obrady Zjazdu. Zagaił prezes starogardzkiego towd p. 
K o r n a s z e w s k i .

Na wstępie wspomniał p. K. o celach obecnego zjaz­
du, któiy jest czysto organizacyjnym. Mówca w  dłuż- 
szem swem przemówieniu wspomniał o głównem zada­
niu kupieetwa polskiego na Pomorzu. Ma ono być łącz­
nikiem między Gdańskiem, który nie chce się pozbyć 
cech hakatystycznych, a reszta Rzeczypospolitej Polski. 
Do tego potrzeba nam harnionitnej współpracy, byśmy 
choć w  części mogli stawić czoło wszelkim zapędom 
wrogim rozwojowi kupieetwa naszego- Zjazd zwołano 
do Starogardu, by całemu społeczeństwu zwrócić uwa­
gę na to, że właśnie w  okolicy, której handel znajduie 
Siię leszcze w  wielkiej mierze w obcych rękach, należy 
skupić wszystkie nasze dążenia gospodarcze i ze właśnie 
stąd powinna być poprowadzona główna wytyczna w y­
chowawcza w  naszych dążeniach gospodarczych. Wśród 
kupieetwa pomorskiego panuje bardzo dużo niezadowo­
lenia. Mając te sanie prawa, jak w  innych dzielnicach, 
powiuo kupiectwo pomorskie z nićli w  zupełności korzy-, 
stać.

Następnie przystąpiono do wyboru biura zjazdu. 
Marszałkiem obrano p. prez. Maciejewskiego z Jeżewa, 
prze w. p. Kleina (Gniew), wicepr. Michalskiego (Wejhe­
rowo), I. sekr, p. Skaię (Kościerzyna,) II. sekr p. Bie­
leckiego (Lubawa), ławnikami pp. Ossowskiego (Czersk) 
i Pmszaka (Peplin)-

Jako pierwszy referent zabrał głos p. poseł K r z y -  
w  i ń s k i, wspominając o rozwoju kupieetwa naszego 
przez mocarstwa zaborcze. W  dłuższem swem prze­
mówieniu wskazał liczne błędy kupieetwa. Dzięki bo­
wiem temu, że nie szanując siebie samych, naraża nie tyl­
ko siebie, ale i cały kraj nasz na brak zaufania, który po­

wsiada w  stosunku do nas zagranica. Kupiec polski —  zda­
niem mówcy — musi stanowczo wprowadzić dziedzicz­
ność swego handlu, gdyż inaczej sprowadza się nasz 
handel na manowce

Jako następny mówca zabrał głos p. M a r  c h l e w  s- 
ki, prezes Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu, którego re­
ferat podajemy ze względu na ważność kwestji omawia­
nej obszerniej:

Na ostatnim zjeździć toruńskim r. uh. staliśmy w o­
bec chwil b. ciężkich. Panujący naówczas spadek pie­
niądza naszego wprawia! nas w  niepokój, Z chwila po­
prowadzenia spraw finansowych przez rr_in. Grabskiego, 
który zaraz z początku swego urzędowania zaznaczył, 
że w  ten sposób nie można cialei praco w a ć jz  lego pro­
blemem kuracyjnym zawitała w życiu naszem gospodar- 
czem jutrzenka. Z  chwilą, gdy portyka nasza gospodar­
czy zaczęła się konsolidować, widzimy, że zagranica za­
częła się na nas inaczej zapatrywać-

Nim to jednak nastąpiło, panował jeszcze z początku 
b. r. straszny chaos. Drukowano w zawrotnym tempie 
znaki obiegowe, z powodu czego nastąpiło katastrofalne 
wprost nieporozumienie ekonomiczne w  społeczeństwie, 
któremu się zdawało, że wszystk" drożeje. Tymczasem 
przeciwnie, w  porównaniu z  zagranicą byliśmy krajem 
najtańszym, pieniądz nasz tracił na wartości. Społe­
czeństwo odczuwa Pewną obawę z tego powodu, gdyż 
nie było zdolne do ooczyniem? najniezbędniejszych w y­
datków

To nieporozumienie ekonomiczne pokutowak i dłuż­
szy czas. u raszych władz centr., które zwalały winę 
na handel. Władze nasze zaczęły wobec tego rozsze­
rzać ideę kooperatyw. Oczywiście, że zabiegi t( nie 
mogą doprowadzić do uzdrowienia naszych stosunków. 
Kooperatywy należy wprowadzać tam, gdzie istnieje 
handel niechrześcijański. Do tego zresztą, aby wypizeć 
handel żydowski, dąży z całą energią kupiectwo nasze, 
rpzszerzaiąc s ię 'w  miarę możności. Tworzenie koopera­
tyw 'w  okolicach, tak wysoko postawionych poć wzglę­
dem gospodarczym. u nas, jest wprost zbrodnią.

Wprowadzenie kooperatyw było forytowaniem jed­
nostek kosztem zdrowego kupieetwa polskiego* Ruch 
kooperatywny należy — jak wspomniałem —  tam wpro­
wadzić, gdzie koniecznie jest potrzebny. Boć zważyć 
należy, że kupiec nasz jest tym dobrowolnym podatni­
kiem- Pomimo to spotyka kupiectwo zarzut - -  niepo­
rozumienie ekonomiczne, jakoby się tuczyło pieniędzmi, 
ba, krwią współobywateli. 'r rzeba zwrócić uwagę na to, 
że kupiec s|® przed zamknięciem swego warsztatu pra­
cy; dobrobyt kupca tłómaczy .się jedynie tern, że nabył 
on warsztat swój z rąk obcych.

Oprócz kooperatyw utworzono komisariat wałki z 
lichwą. Ustawa ta została uchwaloną w  czasie, gdy mar­
ka nasza nie doznawała poważnych wahań. Obecnie 
jednak przy ciągłem wahaniu się pieniądza nSzego trud­
no jest określić znaczenie słowa; lichwy.

Trzeba brać pod uwagę fakt ten, że kupiec musi 
wyrównywać dewaluację marki i osiągnąć możność no­
wych zakupów. Tego nic można nazwać lichwą. Trze­
ba brać dalej pod uwagę siłę kupna marki. P. min. Grab­
ski twięrdżi,; że 3 lata potrwa, nim dojdzie do równowagi 
budżetowej. Sanacja jest na podstawi* złotego po1skie- 
go zbudowana. Państwo na podstawie tego miernika 
złotego będzie stosowało praktycznie ściąganie podat­
ków. , Na Iećnej z ostatnich konferencji w  sprawie zasto­
sowania złotego w  obrotach handlowych, doszło się do 
przekonania, że w handlu musi on być czynnikiem uzdra­
wiającym. —  Procesy o walkę z lichwą będą mogły do­
piero wówczas być zastosowane, lnnemi słowy sprawa 
ta nip? być w  powyższy sposób załatwiona- Ale dla spo­
łeczeństwa nie byłby to chwilowo idealny sposób uzdro­
wienia stosunkóy.'

Zastój obecny, panujący od szeregu ostatnich tygod­
ni w  handlu, staje się katastrofalnym. Banki nie dawały 
kredytu, a otrzymywały go sfery —  jednostki, ni,e ma­
jące nic do czynienia z kupiectwem,

Obecnie musi być naszem dążeniem, by uzyskać kre­
dyty. aby podnieść nasz; handel. Z  chwilą ustanowienia 
miernika stałego, sprawa"uzyskania kredytów nie przed­
stawiałaby się tak źle.

Organizacja nasza zważała jeszcze na jedną sprawę, 
t. j. na podatki. Stan kupiecki nie usuwał się dotychczas 
od płacenia podatków  Nam się rozęhjMzJro to, by one 
były .równomiernie rozłożone i nie podkopywały bytu 
Iiandlu."

Przechodząc do dalszych spraw, t. j. do sprawy u- 
stawy antyalkoholowej mówca zaznacza, że ustawa ide­
alna dla innych dzielnic, u nas stanowi czynnik katastro­
falny. Przemysł wódczatiy w  naszej dzielnicy n. p- $8 
w  Starogardzie skazany jest na zagładę. Rząd ma moż­
ność zapobieżenia rozwielmożmeniu się opilstwa przez 
zaprowadzenia wysokich cel, ale w sposób projektowa­
ny ustawą niczem nie zahamuje pijaństwa- Organizacja 
w tym kierunku poczyniła już pewne starania, które z 
pewnością przysporzą dobre wyniki; Komisje przy Ma­
gistratach, wydały zupełnie bezprawnie pewne dyrek­
tywy.

W  sprawie dostawy cukru p. Marchlewski zaznacza, 
że kierowanie dostawy cukru do kooperatyw jest kata- 
strofalnem zarządzeniem na szkodę miast, bo w ten spo­
sób rozdział tego artykułu bedzie anormalnym.

* # *
Bardzo ważną sprawą jest kwestja walki z żydost- 

wem. Jesteśmy zobowiązani hasło „Swój do swego* 
wprowadzić w  czyn i z naszej strońy. Musimy zbojko­
tować .dostawcę-żyda. Nie da się to oczywiście od ra­
zu przeprowadzić. Pozatem musimy jednak uwzględ­
nić przede wszystkiem, że przedewszystkiem na­
leży posługiwać się towarem pochodzącym z 'firmy 
chrześcijańskie). W  dążeniach tych musimy być hardzi. 
Zważajmy, że żyd był, jest i będzie zawsze czynnikiem 
destrukcyjnym w  handlu.

Co do wychowania uczniów, należy starać się o 
wprowadzenie kursów dia nich. Kwestja zarobkowa mu­
si zawsze być załatwioną przez Centrale w Grudziądzu.

Z organizacji naszej wypłynął projekt utworzenia 
Naczejńej Rady kupieetwa polskiego w  Warszawie, któ­
ra będzie posłów naszych w  Sejmie informowała i dy­
rektywami służyła.

Miejmy nadzieję, że zamiary nasze przyniosą korzy­
stne dla kupieetwa i całego kraju wyniki. “

Tyle ieferat, który podajemy w  Streszczeniu. Refe­
rat darzyli delegaci długotrwałemi i hucznenii oklaskami*

*  *
Jako ostatni z mówców programowych zabrał jesz­

cze głos poseł na sejm gdański p. K u b n e r t, którego 
trafne, z serca wychodzące wywody spotkały się z u- 
znaniem zebranych. Mówca kończąc swe wywody o 
szykanach Gdańska wobeą handlu polskiego zaznaczył 
że Polska bez Gdańska istnieć będzie, ale odwrotnie 
Gdańsk bez Polski nie może istnieć

Pod adresem społeczeństwa pomorskiego zwrócił się 
mówca, by szykany^ Gdańska wobec polskich instytucji 
kupieckich potraktował bojkotem niemieckich instytucji 
handlowo-finansowych ns terenie Rzpiitej.

W  końcu mówca przedłożył następującą rezolucję v; 
sprawie szykan gdańskich, która przyjęto Jednogłośnie: 

R E Z O L U C J A  
w  sprawie stosunku Polski du Gdańska. 

iZjazd kupieetwa północno-pomorskiego zorganizo­
wanego przy Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, odbyty w  dniu 13 i 14 maja w  Starogar­
dzie —  rozpatrzywszy stałe wyłamywanie się senatu 
W . Miasta Gdańska z pod postanowień Traktatu W er­
salskiego, konwencji polsko gdańskiej i umowy paź­
dziernikowej domaga się od rządu polskiego:
1. rewizii konwencji i urno?-™ w  sensie rzeczywiste 

gc przystosowania się Gdańska do roli portu Pol­
ski i wolnego dostępu do morza duchu traktatu 
wersalskiego przy zastosowaniu wszelkich chociaż 
by najostrzejszych środków.

2. Zjazd przypomina skargi kupieetwa pomorskiego 
na wszelkiego rodzaju szykany, doznawane przez 
nie na terenie W. Miasta i proponowane środki re- 
presalij iako niezbędną konieczność dla zrównowa­
żenia uprzywilejowanego stanowiska Gdańszczan 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej.

3. Zjazd wzywa samorządy miast pomorskich i cały 
handel, aby zrewidowały swoje dotąd aż nadto to­
lerancyjne stanowisko wobec banków i 'firm han­
dlowych w  Gdańsku- >

4. Zjazd wzywa społeczeństwo Pomorza, aby wspar­
ło wydatną moralną pomocą Polaków gdańskich w  
walce ich z systemem i żywiołem pruskim dla Po­
laków nieprzejednanym w  W . Mieście Gdańsku. ?

5- Zjazd poleca troskliwej opiece narodu polskiego 
gimnazjum polskie i prywatną akademię handlową 
w  Gdańsku, uważając odpowiednie wychowanie 
młodzieży polskiej z punktu widzenia gospodarczc-

  go za rzecz pierwszej wagi.
6. Zjazd w  związku z zagadnieniem gdańs-kiero pod­

kreśla ważność przeprowadzenia projektu budowy 
kanału i portu w  Tczewie i iako też dalszej rozbu­
dowy portu w  Gdyni, widząc w  tem nietylko ko­
rzyść dla rozwoju rodzimego wywozu i dowozu, 
ale polityczną konieczność uniezależnienia się ou 
złej woli W . Miasta. Handel polski wszystkie w  
tym kierunku zmierzające wysiłki rządu gotów jest 
wedle sił materialnie poprzeć.
Komitet Ziazdu i Zarząd Związku Tow. Kup. 

na Pomorzu.
T a d e u s z  M a r c h l e w s k i ,  prezes.

Oprócz tego p. Marchlewski odczytał kilka rezolucji 
natury gospodarczej, które ze względu na obszerny ma­
teriał umieścimy w  następnym numerze ,.Głosu."

Po przyjęciu rezołucjii przemawał lównież p. woje­
woda Brejski, wyrażając nadzieję, że kupiectwo polskie 
dojdzie do potęgi takiej, tak, iż Polsce uda się zgiąć har­
dy kark Gdańszczan . ' .

W  odpowiedzi na zarzuty stawiane władzom admi­
nistracyjnym na Pomorzu p. wojewoda zaznaczył, że 
przedewszystkiem kupiectwo polskie musi samo sobie 
radzić i prawa swe wywalczyć. W  sprawie najazdu ży­
dowskiego na targi w  naszych miasteczach pomorskich, 
to — według słów p. w ojewody—  powinna tu oddziały­
wać solidarność kupiecka, która nie dozwoli, by żyd- 
hanlilarz panoszył się na jego podwórku-

P. wojewoda zakończył swe dłuższe przemówienie 
życzeniem; „Szczęść Boże!"

Następnie przemawiał imieniem nrasy p. red. Hof­
man, mówiąc o znaczeniu prasy w stosunku do handlu 
po] si je  go.
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Wiadomości bieżące.
Kalendarz. Wtorek Zofji m. Wschód słońca 4.8 zachód 
7.46 Wschód księżyca “4.24 zachód 7.5.

<5b

P'BLJOTEKA I  CZYTELNI A T . C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so 
boty od go iz. 4 -5 .

s&>

MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w  nie­
dziele i św ęta od 11—2 godz.

—■** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W p o  nie* 
d z i a ł e k ,  dnia 14=go maia przedstawienia niema-

W e  w t o r e k ,  dnia 15®go maia przedstawieni zniżkowe 
^D am y i  h u z a r y “ .

W  ś r o d ę ,  cgna 16=gc mbja ,,Na ł e b  na s z y j ę  farsa 
SBissona.

W  p i ą t e k ,  dnia--18*go maja YystśP gościnny Solistów 
Opery Warszawskiej.

— ’** Z  TEATRU MIEJSKIEGO. W  p o n i e d z i a ł e k  
przedstawienia niema.

W e  w t o r e k  przedstawienie zniżkowe świetnej komedii 
Fredry p. t- „ D a m y  i  h u z a r y “ . Sztuka ta cieszy się 
ogromnem powodzeniem, a to dzięki dokładnej grze artystów.
50 proc. zniżki*

W  ś r o d ę  idzie doskonała farsa Bissona p. t- ,,N a ł e b  
n a  s z y j ę .

Ogromną atrakcję ^zbudził u społeczeństwa naszego wy® 
stęp jednorazowy solistów z Opery Warszawskiej, tembar* 
dziej, że zaszczycą nas pierwszorzędni soliści z marką świa® 
tową- Pani Mokrzycka, primadoima opery olśni publiczność 
swoim czarującym sopranem, a p- Dobosz liryzmem swego 
cudnego głosu tenorowego. Prócz tego wystąpi stawny pia® 
ntsta warszawski p- prof. Heinze, który odegra na fortepia® 
nie, łaskawie wypożyczonym przez p. Kowalczyka, Chopina 
Nokturn, Balladę As-dur i polonez As®dur —  prócz tego utwo® 
yy Moniuszki i Melcera.

Jednem słowem konceri zapowiada się iaknajśw:etniej. 
Dyrekcja uorzystępnita taiiie wejścłe dla kształcącej się mlo® 
dzieży, rezerwując pewną ilość biletów, które już nabyć mo­
żna w składzie cygar u p- Wawrzyniaka.

K: H* #

Jedną z  najbliższych premjer, przypadających w sobotę, 
Zapowiada Dyrekcja świetna komedię hr. Fredry ,,P a n  
O e 1 d h a b’‘-

W Y S TA W A  PRAC SZKÓŁ' GFUDZIĄCZF.iCH. Z 
okazji Kongresu Nauczycielstwa Pomorskiego w Grudziądzu 

-otwartą będzie w trzecie święto Zielonych Świąt przez przed 
stawicieła Ministerstwa W- R. i O- P- wystawa prac tutej® 
szych szkół z azieuziny malarstwa, rysunków, i  rękodziel­
nictwa.

Udział w wystawie biorą: Szkoły powszechne, seminaria, 
gimnazja, Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych, oraz Państwowa 
Szkoła Budowy Maszyn j Kierownictwo wystawy leży w, rę= 
kach pp. nauczyciela gimn- Nadrowskiego i prof. Szczeble3 
wsktego-

— * *  O UPIĘKSZENIE MIASTA. Mamy w Grudziądzu 
dwa postumdnty pozostałe z dawnych pomników wielkości 
pruskich- Rozumiemy dobrze, iż  wobec tylu innych potrzeb, 
miasto nie-może myśleć na razie o udekorowaniu tych po® 
stumentów: statuami naszych wielkich mężów. Ale nie spra® 
wiłoby magistrat. znów tak wiele kosztów i  trudności, gdyby 
postarał się o postawienie na tych próżnych postamentach 
wazonów z palmami, lub z czetnś podobnem, co przy obecnej 
letniej porze roku, przyczyniłoby się znacznie do upiększenia 
obu placów. Możnaby się nad tern namyślić.

— **  ŁAŹNIA MIEJSKA W  GRUDZIĄDZU, wobec zmu:ej® 
szónej frekwencji otwarta jest obecnie tylko trzy dni w 
tygodniu, a mianowicie w czwartek, piątek i  sobotę. Wy® 
jątek tylko stanowi tydzień przed Ziekmemi Świętami, w 
którym Łaźnia Miejska otwartą będzie przez wszyskie dni 
tygodnia,

Z drugiej strony usuwa nam sie refleksja, iż  czystość 
publiczna spada widocznie na dóf, skoro laźma, jeajma w 
blisko 40=t3*sięcznem mieście pozbawiona jeśt szerszego na® 
pływu gości. Ubolewać należy nad tern, gdyż kąpiel jest nie® 
tylko najniezbędniejszym warunkiem hygieny, ale także je® 
dnym z  niezbędnych warunków, utrzymania ciała w  zdrowym 
» tanio.

— * *  PRÓBNY ALARM STRAŻY QQNfOWEJ odbył się
w ostatnią niedzielę, celem zwołania członków na ćwiczenia 
podług nowowypracowanej instrukcji przez grudziądzką 
Straż Ogniową. Ćwiczenia odbyły się na podwórzu Straży 
Ogniowej przed członkami Głównego Zarządu Wojew> Zwią® 
zku Straży Ogniowych. Ćw iczenia,te dały pożądany wynik. 
W  najbliższym czasie wyjdą specjalne książeczki, zawiera® 
jące liowowypracowana instrukcję.

— * *  ig r a s z k a  z  n ie b e z p ie c z e ń s t w e m , w  sobotę
wieczorem przechodnie niektórych ulic w: bliskości Góry Zam 
kowej_ mieli sposobność widzieć, jak jakiś człowiek na szczy® 
cie w ież^  zamkowej biegał dookoła pc krawędzi muru, czy® 
niąc wrażenia warjata, lub tego, któremu życie niemile. Na 
przyszłość policjaza bronić powinna podobnych sztuczek a® 
krobatycznych.

— * *  ZAGINIONY W  GRUDZIĄDZU. Mieszkańcy Trze® 
meszna okolicy są bardzo zaintrygowani doychczas jeszcze 
niewyjaśmonem zniknięciem jednego z  tamtejszych obywa® 
teli p. j?: . Heroda. Sprowadził on się w. ostatnich latach z 
Małopolski do Trzemeszna, gdzie sie okupił. W  roku ubte® 
głym sprzedał swa posiadłość i  zabrawszy pieniądze, wy® 
techal do .Grudziądza, gdzie miał zamiar nabyć posiadłość

na Pomorzu- Ostatni raz widziano go 30®go grudnia 1922 r. 
od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął. Peszukiw anta 
policji i, żony, która pozostała tu z dwojgiem dzieci, nie od® 
niosły żadnego skutku.

— ** Z SALI SĄDOWEJ. Izba karna sądu okręgowego 
w Grudziądzu skazała wyrokiem z dnia 2®go maja m. Karta 
Auringera, inspektora rolnego z Małych Waltchnowów pow. 
Gniew już poprzednio karanego, na 14 dni więzienia za kra® 
dzież jednego aparatu niwelacyjnego na szkodę posiedzictela 
Ziehma w Gręblinie. Współoskarżony o tę kradzież Jan 
Lutsch z Nowego został uwolniony od w iny i  kary, również 
uwolniła' Izba karna od winy t kary Alojzego Szwarca, roi® 
nika z Półwsi, pow. Gniew oskarżonego o fałszywą przy® 
sięgę w. sprawie procesowej przed sądem powiatowym w 
Gniewie.

Izba karna na posiedzeniu swem d.iia 7=go maja br. ska­
zała Fryderyka Pompluma z Kwidzyna (Niemcy), pozostają® 
pegó w areszcie śledczym od 7=go lutego br. na 2 miesiące i 
5 dni więzienia za to, że swego czasu bez zezwolenia władz 
polskich przebywał w  strefie nadgranicznej- Karę odcierpiał 
on przez areszt śledczy, tak, źe po rozprawie został przez 
policję odstawiony do granicy polskomiemieckiej.

Bernard Mańkowski, fryzjer ze Świecia skazany został 
na 2 miesiące więzienia za kradzież jednego cielaka w dniu 
17®go maja 1922 r- w pobliżu Czarnej Wody. pow. świeckiego. 
Wsppłoskarżent Szulc Antoni i  Judek Walenty zostali uwol® 
nieni od winy i kar^.

Przed Izbą karną stanęli w dalszym ciągu 1. Paweł Sko® 
lasiński ze Świecia, 2. Wawrzyniec Szulc, robotnik z Prze® 
chowa, 3. Leon Wiśniewski, robotnik z Przechowa, 4. Sta® 
nislaw Gackowski, robotnik z-e Świecia, 5. Boniek Jan, ro=. 
botnik z Przechowa, 6- Bolesław Boniek, robotnik z Teres® 
pola, wszyscy wi areszcie śledczym od dnia 5=go styczma 
br. oraz 7 Józef Majchrzak, kowal z Sulnowa oskarżeni; 1.
0 kradzież 2 par bucików, flaszki koniaku, 6 noży, 8 wideł® 
ców, chustek do nosa, 3 metrów flaneli i  wieie innych rzeczy 
na szkodę Emaliny Schwanke w Lubodzieżu pow. Swiecie,
1, 2, 3, 4, i  5®ty, iż dnia 10=go grudnia ub. roku spoinie na 
szkodę Jana Grądziela i Emila Czarskiego zabrali 1 ctr. i 
30 funtów mięsa i  słoniny —  dalej 1, 2, 3, 4, i  7=my, iż  dnia 
15=go grudnia ub. roku na szkodę Marcela Jaruszewskiego w 
Przechowie oraz na Szkodę Stanisława Koreckiego zabrali 8 
chlebów, 6 łyżek, talerze, 1 kociołek, balię oraz wiele innych 
sprzętów d o m o w y c h ,  oraz j, 2, 3, 4, 5 i  6=ty, iż  dnia 15=go 
grudnia ub- roku spoinie zabrali na szkodę Gustawa Ristaua 
3 i pól centnara wieprzowiny, 30 funtórf smalcu i masła-.

• Wszystkie te kradzieże popełnione zostały za pomocą wla® 
mania się do budynku- Oskarżeni l®szy i 4=ty nosili ze sobą 
broń, i to: bokser, bagnet, naboje, szable, sztylet i  bykowiec, 
po przeprowadzonej rozprawie skazani zostali: Skoiasiński na 
3 lata ciężkiego więzienia t dozór policyjny, Szulc na 2 
lata, W iśniewski na 1 i  pól roku, Gackowski na 3 lata cięż® 
kiego więzienia i  dozór policyjny, Boniek Jan na 1 rok, Bo® 
,niek Bolesław na 8 miesięcy, zaś Majchrzak ną 6 miesięcy 
więzienia. Areszt śledczy został im wliczony, t

— ‘* *  KRONIKA POLICYJNA- Dnią 10 bm. kimcowi Ta® 
ńow-i Borowskiemu zam. przy ulicy Czerwonodwot aoj 12 
skradziono: parę trzewików sznurowanych, żółtych i  parę
trzewików czarnych używanych.

Emer. pułkowrikowT Franc- Sasslazowi z ulicy Sobie® 
skiego 21 skradziono kołnierz skórz., parę bucików i  klucz, 
wszystko Wiartości 300 (M)0 marek. •

Dnia 8. bm. z mieszkania p. M. Bottcher Z ulicy Pie®, 
Puszkowej 21 skradziono przez, włamanie różne części gar®: 
deroby damskiej, bielizny j parę lakierków ogólnej .wartości
1 i  pól miliona marek.

Dnia 9. bm. na szkodę p- Anast. Szwebs ze strychu przy 
ulicy Podgórnej 4 różnego rodzaju bieliznę, bluzki, ręczniki 
firanki, powłoki itp. ogólnej wartości jOOOOt marek. —  Tego 
samego dnta skradziono p. Fr- Brzesce malarzowi rower me® 
ski, czarno lakiorewany, wartości1 750 000 marek.

W  nocy z dnia 8 btn- włamano się do mieszkania rolnika 
Józeta Napierały w Kuniersztynie i  skradziono 2 płaszcze 
damskie, - 2 płaszcze dziecinne, 2 kostiumy i  spodnie ciem® 
nego koloru ogólnej wartości 4 mtljony marek.

W  młynach grudziądzkich p. Fr. Rosanowskiego skra®, 
dziano większą ilość maki, na razie nieokreślonej wartości.

Robotnikowi Michałowi Tubaji z Warlubia, pow- świe® 
cki skradziono w Grudziądzu rower marki ,,Śtropenstock“ 
nr. 366 440 z czerwonemi oonami wartości 1 miliona marek.

W  ostatnich dniach skradziono właścicielce domu nrzy 
ulicy Rządowej 25, 14 okien, wiartości 2 milionów marek-

Zapomócą podrobionego klucza włamano się do m'esz= 
kania wdowy p. Marty Stachowskiej przy ulicy Brackiej 5 
i. skradziono biżuterię jak zegarki grebne, złoty łańcuszek i 
broszkę z kamieniem, wartości blisko 700 000 marek oraz 
20 000 marek niemieckich t 5 300 marek polskich w ; bank 
notach. ■ , ■

Z kinoteatru „Apo io’* p rzy ulicy Groblowej skradziono 
rury ołowiane wartości 1 miliona marek.

Ż mieszkania kupca Górnego przy ulicy Rzezalrianef 2C 
skradziono 1400000 marek gotówki ■ oraz różnego rodzaju 
garderobę i przedmioty futrzane ogólnej wartości 25 miljo® 
nów marek-

W  ostatnich' dniach skradziono P- J. Kowalskiej z ulicy 
Rybackie' 46/47 płaszcz męski gumowy wartości 1 miljoiia 
marek- W  końcu skradziono Fr. Stępskiemu 2 funty masła 
i 4 000 marek gotówki.

Oto jest żniwo złodziejskie ostatnich kilku dni. Jak na 
miasto Grudziądz, je s t 'to  absolutnie za dużo. Znać, że z 
wiosną panorn złodziejom oedhodzi ochota do uczciwej pracy 
Natomiast przez kradz;eże szukają oni łatwego zarobku.: Po® 
licja t sądy nasze winny jaknajenergiczniej tłumić wzrasta® 
jącą z wiosną plagę złodziejstwa.

Wszelkim nabywcom używanej garderoby i różnych in® 
nych przedmiotów zaleca s’ ,ę jaknajwiększą ostrożność, gdyż 
W! razte nabycia przedmiotów skradzionych narażają się oni 
na materialne straty przez konfiskatę nabytych rzeczy, oraz 
na ewentl. karę więzienia.

ZLOT. DRUŻYN HARCERSKICH MĘSKICH OKRĘ® 
GU POMORSKIEGO. W  dniach, 19=go, 20=go, 21®go i  22=go 
odbędzie się w  Eisne-odzte pod Toruniem zlot drużyn, har® 
cerskich Okręgu Pomorskiego ,według następującego progra® 
mu.;

G Ł O S  P O M O R S K I

I®szy dzień ztoiu, sobota l9=go maja: Rozbicie obozu
przez przybyłe drużyny. _ _ _

2=gi dzień zlołu, niedziela 20®go maja: O godzinie 5%'
poDudka, wstanie, mycie się, ubieranie o godzinie 6.10 zbiór® 
ka, modlitwa, gimnastyka, porządkowanie obozu, o godzinie 
7.10 śniadanie i  mycte naczyń, o godzinie 8.15 przyyrttanie, 
sztandarów i przemowa, o godzince 8.45 wymarsz do kościo® 
la w Papjowie Toruńskim, o  godzinie 13— 13J4 obiad i mycie 
naczyń, od godziny — 15 cisza, od godziny 15— 19 pod®
chody w okolicznych lasach, od godziny 19—20 kolacją —  my 
cie naczyń, o godzinie 20 rozpalenie ogniska, śpiewy, Kai1.*’ ® 
da, przedstawienia, o ‘godzinie 21-50 modlitwa — Rota, uaanta 
się na spoczyneK, o godzinie 22®giej trąbka, bezwzględna 
cisza.

3-ct dzień zlotu, puflie^zialek 21«go maja: O godzinie 5y 2 
pobudką, wstanie, mycie, ubieranie, o godfetnie 6®tel zbiórka, 
modlitwa, gimnastyka, porządkowanie obozu, o godzinie 7 
śniadanie, mycie naczyń, o godzinie 8=mej wymarsz do ko* 
ściola, o godzinie 9®tej popisy drużyn.

Popisy drużyn obejmują: a) obozownictwo, b) pionierkę, 
c) ratownictwo, d) sygnalizację, e) gimnastykę.

Za osiągnięcie oceny wyznacza K- O. 3 nagrody.
O godzinie 12=tej obiad, mycie naczyń i  cisza, o godzinie 

13H zawody lekkoatletyczne —  p i ę c i o b ó j  h a r c e r s k i  
—  a) bieg na 100 metrów, b) skok w zw yż, c) skok w dal, 
di) rzut kulą, e) rzut oszczepem, Za osiągnięcie najwięcej 
punktów, wyznacza Ki.. O. 3 nagrodź O godzinie 17=tęj 
zbiórka, rozdanie nagród, o godzinie i8=tej kolacja, mycie 
naczyń, o godzinie 19=tej zamknięcie zlotu.

Komisja Dostaw Harcerskich, Toruń otwarta będzie na 
zlocie w pierwsze i  drugie święto.

4=ty dzień zlotu,, wtorek 22=go maia; Odprawa kamen® 
dantówi drużyn i  wymarsz drużyn z obozu- Na zlot ten za® 
praszamy wszystkich sympatyków harcerstwa, jak i przed® 
stawicieli władz naszych- Dojazd do obozu przez leśniczówkę 
w Elsnerodzie, gdzie gośct oczelctwać- będą harcerze®lącz= 
ntcy.

Komenda Okręgu Pomorskiego.
_ * *  W  SPRAWIE' ZAGINIONEGO ŻOŁNIERZA. Pani 

Elżbieta Kaźmierczakowa w  Poznaniu, ulica Strzelecka 3 a, 
prosi o wiadomości tych wszystkich, którzy wiedzą o losie, 
lub obecnym pobycie jej syna Józefa Kaźmierczaka, interno® 
wanego w obozie jeńców wojennych we Francji w Le Puy 
en Velay (Det. Beaulieu). Ostatnią wiadomość o sobie dal 
stamtąd pod koniec 1918 r.; —  Inne pisma uprasza się o prze® 
druk.

' _ * *  p oD  ADRESEM CZŁONKÓW POW STANIA  W IE L­
KOPOLSKIEGO- Dyrekcja Wojskowego Muzeum uprasza 
wszystkich rodaków posiadających dokumenta, pamiątki i fo® 
tografje, odnoszące się do powstania Wielkopolski i  bohatea 
rów w. je j ob~anic poległych o składanie tychże .w darze lub 
yJi formie depozytu w  rzeczonein Muzeum, mieszczącem się 
w Poznaniu przy zbiegu ulic Ratajczaka i Artyleryjskiej a 
otwartem codziennie od 12—2 pq ooludniu, Dyrekcja zamie­
rza, w najbliższym czasie, zbiór już posiadany, a deponować 
ny przez p. pułkownika Langego i  p. Sniegockiego, a odno® 
szący się do działalności. straży ludowe i w  powstaniu gra® 
dniowym powiększyć i  przedstawić bezstronnie i  chronolo® 
gi.cznie Całokształt zmagań z wrogiem, począwsz., od rewo® 
lucji 10=go listopada 1918 roku, a skończywszy na chwili zu* 
pełnego usunięcia zaborcy z  Wielkopolski, a to na podsta® 
wie dokumentów, pamiątek i fotografii 'lustrujących dzi-a* 
łalność w  *ymże powstaniu Straży Obywatelskiej, Straży Lu* 
dowej, Polskiej Organizacji Wojskowej' zaboru ' pruskiego, • 
batal'onóiw ,,Straży!).i .bezpieczeństwa/*, Obrony Krajowej, 
drużyn skautowskich i sokolich, pierwszych kadrów armii 
Wielkopolskiej z kapitanem Taczakiem i  generałem Dowbór® 
Muśnickim, a wreszcie Radę' Robotników i  Żołnierzy, Sejmu 
Dzielnicowego z pierwszych dni grudnia 1918 roku i Naczel® 
nej Rady Lrdowei-

- * *  DODATKI ZA MANEW RY. M S. Wojsk, wydało 
rozporządzenie, ażeby stawki dodatków należnych oficerom, 
chorążym i szeregowym zawodowym za czas manewrów po® ' 
za obrębem stałego garnizonu regulowane były według zwy® 
żek procentowycn, obowiązujących dla diet podróżnych ,wj 
kraju.

—* *  PRZYM US SZKOLNY DLA DZIECI 6®CIOLETNiCH.
Departament szkół powszechnych ministerjum wyznań reli® 
gijnych i oświaty, pBwplttjąc się na odnośną uchwałę zjazdu, 
kuratorów przygotowuje obecnie projekt, by od przyszłego 
roku szkolnego rozciągnąć przymus szkolny na dzieci nte jak 
dotychczas siedmio, lecz sześcioletnie.

Departament w zamierzeniach swych powołuje się na 
przykład Francji, gdzie przymus szkolny rozpoczyna sie od 
dzieci pięcioletnich.

- - * :i O DŁUGOŚĆ W AKACJI SZKOLNYCH- Włactze 
oświatowe, korzystając z opinii, przekazanej przez nteda® 
wno zakończony zjazd kuratorów, przystąpiły obecnie do 
rozstrzygnięcia sprawy długości wakacji szkolnych i termi® 
nu ich rozpoczęcia.

Co do długości zdecydowano, że ferie wakacyjne W szko® 
lach średnich i powszechnych mają trwać-dwa miesiące;, nie 
rozstrzygnięto natomiast, kiedy mają się te ferje rozpoczy® 
nać.

Jeden z wniosków proponuje terminy trwania wakacji 
szkolnych od 15®go czerwca do 15=go sierpnia, drugi zaś od 
>l=go lipca do l®go września-

P rzy  tych krótkich wakacjach' tnfodzRż nasza —  z po*' 
wodu dużej ilości świąt w: roku —  pracować będzie jeszcze 
o 50 d ii szkolnych mniej niż młodzież zachodnio=eurnpejska.

 ̂W  związku z długością roku szkolnego władze min. o® 
światy mają rówiFeż przekształcić jego podział: z 4 'kwar® 
talów na 3 tercjaty, ale ta sprawa stanie się dopiero aktu® 
alna z początkiem przyszłego roku szkolnego.

KONKURS NA FUDYNKJ WIEJSKIE. Centralny 
Związek Kółek Rolniczych ogłasza konkurs na zabudowania 
wiejskie, wniesione zgodnie z wymaganiem technicznemi, 
przeciwpożarowemi i zdrowotnemt, przy zachowaniu trądy® 
cji swojskiego budownictwa wiejskiego. Rolnicy małorolni, 
których zagrody zostaną wyróżnione,' otrzymają wysokie na® 
,grody bądź honorowe, badź pieniężno. Zainteresowani kon® 
kmsem zechcą zgłaszać się listownie pc bliższe informacje do 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych, Warszawa, ul. Tamka 
nr. " ■-

15-go maia 1923 r.



Sprawy r^ścielne.
i - * *  c  NAZW Ę KOŚCIOŁA GARNIZONOWE GO. Ma­

my w  Grudziądzu bardzo ładny kościół, ppłożony na malo= 
wniczem wielce wzgórzu, który niestety posiada nic nte 
mówiącą nazwę „.Kościoła garnizonowego". Dzisiejszy ko* 
sciól garnizonowy, może pozostać nadal garnizonowym, co 
jednak nie przeszkadzałoby ochrzcić go innem mianem n. p. 
od którego ze świętych pańskich- Zamiast więc ,,nabożeń= 
ptwo w kościele garnizonowym" powiedziećby można wte= 
dy n. p. „nabożeństwo w kościele św. Józefa". Być może, 
i e  kościół garnizonowy posiada już podobne miano, lecz nie 
jest ono znane ani wojsku, ani szerszym warstwom nabo= 
żjiych, dlatego tez naieżałoby je więc spopularyzować.

-  .O FUNDUSZE NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  W AR» 
LuBIU. Otrzymujmy następujące pismo: Gmina Waiiubie,
licząca przeszło 2 000 dusz, doczekała się nareszcie własnej 
Kapliczki i  nabożeństwa. Dążeniem naszem jest, aby stanął 
■tu też kościół. Dlatego prosimy wszystkich miłosiernych i 
dobrze myślących stanąć nam do pomocy. Wszelkie datki 
prosimy przysyłać na ręce wieleonego ks. administratora 
Bączkowskiego w Komorsku.

Komitet Budowy Kościoła we Warlubiu.
— **  BIERZMOWANIE W  TCZEWIE. W  sobotę, dnia 

'12*go bm- udał się najprzew. ks. biskup=sufragan dr. Klundei 
do Tczewa, aby tam udzielić w obu kościołach sakramentu 
bierzmowania.

— * *  M IANOW ANIA WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA PO ­
MORSKIEGO. Ks. emer. prob. Lic. Łabuński w Kowalewie 
i  ks. prob- Łangowski w Wudzynie zostali mianowani hono= 
rowymi radcami duchownymi % okazjt 50-letniego jubileuszu 
kapłaństwa, który obchodzili wj dniu il=go maja br,

Hesch towarzystw.
. — (rt) ZEBRANIE PLENARNE TO W . GIMN. ,,S O - 

K O Ł A  odbędzie się w środę dnia 16. maja br. o godzinie 
8=ej wieczorem w  Hotelu Warszawskim. O liczny udział 
prosi Z a r z ą d

— (rt) Z KOŁA ZIEMIANEK. Difta 16=go brm w środę od­
będzie się zebranie Koła Ziemianek. Wszystkie członkinie 
są proszone o przybycie, gdyż będzie to ostatnie zebranie 
przed Wahiem Zgromadzeniem i wiele ważnych spraw jest do 
omówienia. O ilczny udział prosi przewodnicząca,

Starościną O s s o w s k ą ,

Z Pomorza.
— **  CZECZEWO, po w - grudziądzki. (Odznaczenie za 

długoletnią służbę). Dyplomy za 20łtetntą służbę na majątku 
|W| Czeczewie otrzymali: Kołodziej Fr. Szymelfenig i owczarz 
Wilhelm Karpiński, które zostały im wręczone przez dzier= 
żawcę Kazimierza Rozwadowskiego w; dniu 3»go maja przy 
Udziale całej służby.

—■** WARLUBIE- (Poświęcenie nowel kaplicy). Z W ar­
lubia otrzymujemy następującą korespondencję: Niedziela,
6=go maja br. była dla nas uroczystością, j-k ie j wieś nasza 
jeszcze nie widziała. Od samego rana zjeżdżało się wtele 
gości, bo w  dniu tym. nastąpić miało poświęcenie urządzonej 
kapliczki i pierwsze \v niej nabożeństwo. Wszystkie ulice 
umajone, z wszystkich domów powiewały chorągwie na znak 
wielkiej radości i wąsela. O godzinie HMej przed południem 
ruszyło 20 młodzieńców na rumakach i powóz uwieńczony 
do Komorska, aby zaprosić na nabożeństwo duszpasterzy- 
Około godziny 11-tej przybyło duchowieństwo nasze; Towa­
rzystwa tworzyły długi szpaler od kapliczki aż do szosy no- 
wskiej. Pochód wyprzedzało 16 jeźdźców w  stroju narodo- 
fwyrn, za nimi powóz ciągnięty przez 4 konie, po bokach i za 
powozem po 2 jeźdźców. Przed wejściom do kaplicy sta­
nął powóz i  w imieniu gminy Warlubia przywitał p. wójt 
duchowieństwo i dziękował za trudy i starania. Potem za­
grała kapela pieśń „W esoły nam dzień dziś nastał" i  udaliś­
my się do kapliczki Duchowieństwo okolone zostało wień­
cem, który niosło 10 dziewcząt szkoły tutejszej; wyprzedzało 
ię-j 20 dziewcząt, sypiących kwiatki przed duchowieństwem- 
Przed wejściem do kapliczki widniał napis: „Czegośmy po­
żądali, tegośmy doczekali’1, wolę każdego z nas.
Nastąpiło poświęcenie kapliczki przez ks. prob. Piechowskie­
go i  nabożeństwo. Mszę św. odprawił ks. proboszcz a wzo­
rowy śpiew na 2 głosy wykona? chór ,,Dzieci M arji" z  Ko­
morska pod batutą kochanego swego ks. administratora. Po 
mszy św. przemówił w krótkich i jędrnych słoweb od ołtarza 
ks. prob. P.. wskazując na korzystne położenie wsi naszej 
t  na życzliwe usposobienie, które gmina nasza okazywała 
wszystkim proboszczom komórskim„.życząc nam jaknajryclilej 
szego własnego kościoła. Kazanie uroczyste w ygłosił ks. 
administrator B- z Komorska, wskazując na ważność dnia, 
któregośmy doczekali, napominając nas, żeby wszystkie sta­
ny w zgodzie i jedności pracowały nad rczkrzewieniem w ia­
ry świętej. Na koniec polecił nas opiece Najświętszej Marji 
Panny, w której miesiącu doczekaliśmy się pierwszego nabo­

żeństw a w kaplicy. Na zakończenie zaintonował ks. prob. 
„T e  Deum“ . Z pieśnią \,Serdeczna Matko" odprowadzono 
duchowieństwo do powozu, a państwo S. zaprosiło wielebnych 
księży dc siebie-

*■' Przekonać mógł się każdy, jak gorąca miłość dla spraw 
religijnych tkw i w sercu kafcdego z nas. Wszystkie stany 
pracowały nad upiększeniem kapliczki naszej, nawet uboga 
wdow przyniosła najlepszy, swój obraz, aby jaknajwspania- 
lej ubrać kaplicę. Obfite były też datki, które złożono na bua 
dowę kościoła w  Warlubiu. Utworzył się Komitet budowy 
kościoła. , Piękny ten dzień zostanie nam wszystkim w miłej 
pamięci. Dziękujemy też Wielebn. duchowieństwu i  śpiewa­
kom z  Komorska za ich mozoły.

Jeden z parafian.
'— * *  GNIEW, (Burza majowa 1 je j szkody). W  ostat­

nich dniach miasto Gniew, i  okolice nawiedziła gwałtowna 
burza, która wylała całe otoki wody na bliższa i  dalsza oko­
licę. Błyskawice oślepiały bez. przerwy, a grzmoty łączyły 
się w jedpu nieustający huk. Wprawdzie po burzy ociepliło 
się znacznie, a powietrze napełniło się balsamiczną wonią 
kwiecia, lecz słyszało się też równocześnie, że tam piorun 
rozszczepił drzewo, tam spłynął po gromochronte, a W oko­
li0#  .SROKRdoiwał pożary.

— TORUŃ.  (,rNiepożądana“  w Polsce). Wydalona 
z ranie Polski zostanie niejaka panna Cron, zamieszkała przy 
ulicy Mtckiewicza. Wspomiana, jakc obywatelka niemiecka 
otrzymała już pismo urzędowe, liakazające jej opuścić tery­
torium Polski w przeciągu 10 d o k  Termin ten przedłużono 
na skutek jej prośby do końca maja.

(Nagły zgon podczas tSjtfeu). Podczas ubiegłego wtorko­
wego targu zaskoczyła śmierć niespodzianie tut. obywatelkę 
p, Kopczyńską. Atak sercowy położył kres życiu po kilku 
godzinach w szpitalu miejskim, dokąd z ulicy pogotowie > ra­
tunkowe nieprzytomną kobietę odstawiło.

(Ruch stadiów na W iśle). Parowiec „Czartoryski" w y­
jechał w dalszą podróż do Grudziądza. Tam weźmie ładunek 
drzewa, pochodzącego z demontowanego mostu wiślanego 
i powróci w, górę rzeki, odbywająca na pokładzie tegoż statku 
wycieczka krajoznawcza odbędzie swą podróż do Gdańska na 
innym, statku. ' : SA

Poza powyższym zauważono na W iśle jedną niezaiado- 
y ’aną berlinkę, płynącą w stronę Grudziądza.

— *;'* CHOJNICE- (Jak można zarobić na pożarze?) Z 
Nowej Cerkwi pow- chojnicki donoszą co następuje: W  ub.
roku zniszczył pożar stodołę właściciela ziemskiego p Po-
krzj-wnickiego, (potomka zniemczałej rodziny polskiej, któ­
ra już za czasów ntemiecMęl: posługiwała się jaknaichętniej 
niemieckim przydomkiem szlacheckim^ ^  Nowej Cerkwi. 
Pan Pokrzywnicki starał się o drzewo w Dyrekcji z lasów 
i  otrzymał je po ulgowej cenie coś \2  tysięcy marek za metr 
sześcienny. Otrzymał widocznie tak dużo. drzewa, że od­
budowa? stodołę i zaoiiarował resztę, to jest okol 180 sze­
ściennych metrów firmie M. Kręskt w Rytlu po 200 tysięcy 
marek za metr sześcienny. Widać, że i na pożarze można 
nieraz zarobić.

— *'* SOPOTY. (Brutalne wybryki nacjonalistów, nie­
mieckich). Zawsze słynęli Gdańszczanie z  brutalności, ordy­
narności i oraku wychowania i kultury. Obecnie w stosunsu 
do Polaków przekraczają atoli granice najprostszej przyzwoi­
tości. Jak wiadomo brali nasi sokoli i sokolice udział w 
popisach przed p. Prezydentem w* Gdyni. Kiedy powracali 
przez Gdańsk śpiewali na cały głos. Zaledwie atoli minęli 
granicę gdańską, posypały się na nich ze strony1 Gdańszczan 
obelgi i przezwiska, których tutaj ze względów przyzwoito­
ści pwtarzdć nie chcemy. Oczywiście „verfluchte Pollak- 
ken" górowały we wszystkich okrzykach*

Gdańszczanie nie moeą pojąć, że nie ,,Vatierłand ich żyw i, 
lecz PUska“ J

Z całej Polski.
—•** BYDGOSZCZ. (Napływ żydów). „Dziennik Byd­

goski" pisze: W  ost.auiim „Orędowniku Miejskim" zmajdu- 
jemy zestawienie, według którego w  miesiącu lutym wypro­
wadziło się z  Bydgoszczy (do Niemiec) 8, p row adziło  się 
38 żydków-

— * *  GNIEZNO. (Otwarcie kursów strażackicn). Przed 
kilku dniami rozpoczął się ośmiodniowy kurs pożarniczy, ce­
lem .wyszkolenia instruktorów i kierowników. Straży Pożar­
nych. Na kurs przybyło 65 uczestników, delegowanych 
przez poszczególne zarządy Straży Pożarnych, magistratów 
tutejszego województwa i  dyrekcję kolejową w, Poznaniu-

Otwarcia kursu dokonał naczelnik okręgu VII Wielkopol­
skiego Związku Straży Pożarnych p. P, Formanowicz.

— JPOZNAN. (Echa pożaru fabryki zapałek). Jak do­
noszą, pożar w fabryce zapałek Braci Stabrowskich wyrzą­
dził szkód za około 3 miliardy inarek. Zarząd fabryki per­
traktuje obecnie o kupno spalonego młyna Rosenthala pa Mal­
cie, dokąd zamierza przenieść fabrykę.

— * *  W ARSZAW  (Katastrofa lotricźa). W  tych dniach 
spadł w  okolicach W arszawy samolot wojskowy, prowadzony 
przez por- Choińskiego- Pilot i mechanik zdołali wyskoczyć 
w chwili, gdy aparat znajdował się nisko nad ziemią i dzię­
ki czemu ocalili życie. Aparat został poważnie uszkodzony. 
Przyczyną katastrofy było uszkodzenie motoru-

fEcha kradzieży w Sejmie). Sąd apelacyjny rozpatry­
wał sprawę b- posła sejmowego Walczuka, skazanego w  pier­
wszej instancji na 6 milionów marek grzywny za kradzież 
platerów sejmowych. Przeciw  temu wyrokowi zarówno pro­
kurator jak i oskarżeni wnieśli sprzeciw. Sąd apelacyjny, po 
przeprowadzonej rozprawie przychylił się do wywodów pro­
kuratora i skazał Walczuka na 5 miesięcy więzienia.

—•** KRZESZOWICE w Małopolsce (W ielka katastro­
fa lotnicza). Jak donoszą pisma krakowskie, w tych dniach, 
zdążali z Warszawy do Krakowa na uroczystości związane z 
pobytem Marszalka Fo'cha w Krakowie na samolocie „Bre- 
gente" podpufk- jako pilot- i  por. jako obserwator.

Pod Miechowem poczuli lotnicy defekt w  motorze i po­
częli się opuszczać. O godzinie 6 i pół po południu już za 
Krzeszowicami na polach hi- Potockiej samolot runął na zie­
mię.

T y ł samolotu został rozbity —  n* szczęsoie ofiar ,\y lu­
dziach tym razem nie było. Podpułk, pilot wyszedł z--lekką 
kontuzją, zaś por. observ'ator ooniósł kilka poważniejszych 
rąn-

Obu rannych, bezpośrednio po katastrofie opatrzył le­
karz miejscowy —  poczem przewieziono ich do Krakowa-

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy ofiarą katastro-’ 
fy padli: podpulk.-pilot Puckiewicz, dowódca I p. pilotów w 
Warszawie oraz por.-pilot który jechał w charakterze obser­
watora — Gedgemgoy.

R o z m a i t o ś c i .

X  Ile mieszkańców zamieszkuje kule ziemską? 
Według ostatnich zestawień statystycznych z r. 1922, 
liczy nasz glob 1804 000000 mieszkańców, a czego 7% 
przypada na wielkie rniasta, liczące ponad 100 000 lud­
ności. Miast takich jest 11.1, z tych 17 liczy ponad pól 
miliona 18 ponad miljon dusz. Tylko trzy miasta mafą 
ponad 3 miliony: N o tw  Jork 5 620 000. I.ondyn 7490000, 
Berlin 3800000. W  Europie jest 6 miast milionoiwych: 
Londyn, Berlin, Paryż, Wiedeń, Glasgow i Moskwa-.1

Miast ponad 100 tysięcy m?ią: Anglja 53, Niemcy 45, 
WioęJjy 16, Francja 15, Rosja 15. W  Azji jest łaKich 
miast 92 (milionowe: Szanghaj, Hankau. Bombai, Kalku­
ta, Tokio, Osaka), Indie angielskie 30, Chiny 20, Japonia 
19. Ameryka północna ma 92 wielkich miast (milionowe: 
Nowy Jork, Chicago, Filadelfia, Meksyk). Ameryka po­
łudniowa ma 24 miast ponacl pól miliona, a tylko 2 milio­
nowe: Buenos Aires i Rio de Janeiro. Według prawdo­
podobieństwa statystycznego z końcem r. 1923 świat 
będzie w  posiadaniu 425 wielkich miast, w  tej liczbie 25 
milionowych. Obecnie aż 40 milionowych ludzi mieszka 
w  miastach milionowych 90 milionów w  wielkich mia­
stach, z caiei ludności kuli ziemskiej co czternasty czło­
wiek jest mieszkańcem dużego miasta-

Sprawy spakcz^-gospoiiartz!.
Wystawa.

-— Wystawa rolnicza i przemysłowa w Brodnicy.
Pierwsza na. Pomorzu wystawa Rolnicza i Przemysło­
wa w  Brodnicy przygotowana na czas od 23 czerwca 
do 1 lipca 1923 r. przybiera obecnie znacznie szersze 
rozmiary, aniżeli je sobie zakreślił komitet w  zaraniu 
swych prac. Ogromna liczba zgłoszeń wystawców nie 
tylko z zachodnich Województw, ale omal że z całej Pol­
ski, zmusiła komitet do zakreślenia wystawie znaczniej­
szych rozmiarów aniżeli to było poprzednfo przewiidzia- 
ne W  uwzględnieniu tych zgłoszeń przygotowane zo­
stały do dyspozycji wystawców obszerne ubikacje miej­
scowych gmachów, a nadto kompleks gruntów leżących 
w  'centrum miasta o powierzchni kilkudziesięciu mórg. 
Z ogromnego zainteresowania się wystawą brodnicką w 
społeczeństwie polskim widocznym jest, że już od da­
wna dało się odczuwać brak jakiejś platformy, gdzieby 
młody nasz orzemysł mógł się bliżej zaznajomić z od­
biorcami i naodwrót. Ten właśnie bardzo ważny mo­
ment uchwycili szczęśliwie inicjatorzy wystawy i i  du­
mą spoglądają obecnie, że skromny z razu projekt tak 
wielkie przybrał rozmiary.

Do powodzenia wystawy przyczynia się niezmiernie 
samo położenie Brodricy, tak z tego powodu/że leży 
przy głównej linji kolejowej Warszawa--Gdańsk, jako 
też że stanowi centrum zachodniej części Pomorza, przy­
legającej do byłego, zaboru rosyjskiego.

Szczytne zadania, pokaz rolnictwa i przemysłu w y­
łącznie polskiego przestrzega komitet bardzo ściśle, 
przyjmując jedynie zgłoszenia od firm chrześcijańskich.

Wystawcy, przeważnie osobiście na miejscu oglądają 
i zamawiają miejsca pod eksponaty. Charakterystycz- 
nem jest, że w  znacznej części zamawiane bywają po­
wierzchnie wynoszące nie tylko dziesiątki, ale nawet 
setki metrów kwadratowych- Komitet dyspomue dogod­
nymi i wielkiemi ubikacjami a nadto obszernymi placami 

i jest w' stanie zaspokoić wszelkie wymagania, wysław- 
! oów.
| Ofiarne obywatelstwo miasta Brodnicy, oceniając 

znaczenie wystawy dla całego społeczeństwa polskiego, 
przygotowuje dla gości chętnych zwiedzić nasz histo­
ryczny gród, przez który spieszyli Władysław Jagiełło 
ze swymi zwycięskimi hufcami na pole chwały po& 
Grunwaldem, dogodne kwatery w  swych mieszkaniach. 
Komitet pomyślał, również o tem, aby gościom uprzyje- 

I mnić i urozmaicić chwile spędzone w  Brodnicy i w  tym 
celu przygotowuje na cały czas trwania wystawy roz­
maite rozrywki i zabawy, jako to przedstawienia teatral­
ne tak wielkomiejskie jako też i ludowe, igrzyska i w y ­
ścigi, zabawy i koncerty i- wiele innych miłych niespo­
dzianek.

Nie od rzeczy będzie, jeszcze przy końcu wyszcze­
gólnić, że pokaźną liczbę zgłoszeń wystawców jest rów­
nież ze sąsiedującei o: miedzę z nami byłej Kongresów­
ki, czemu komitet tylko przy Klasnąć może. gdyż zbli­
żenie się przemysłu i rolnictwa z obu byłych zaborów i 
ich wzajemne poznanie się w jja ł sobie komitet za jeden 
z głównych celów wystawy.

Sztuczne zamierzania komitetu uwieńczy pi zy po­
parciu społeczeństwa niewątpliwie pomyślnie dzieło, ja­
kiem będzie wysiawa w  Brodnicy. Panowie Przem y­
słowcy i Rolnicy o  ile reflektują jeszcze na wzięcie u- 
działu w wystawie mogą się jeszcze zgłaszać do sekre­
tariatu wystawy: Franciszek Tomkiewicz, Brodnica

łub do Banku Dyskontowego w  Brodnicy.

P R Z E M Y S Ł .
— Cemeniownie. Cementowni czynnych na ziemiach 

Rzeczypospolitej Pobklei jest 12 —  jedna w  odbudowie. 
Robotników zatrudniał przemysł cementowy w  styczniu 
i lutym br. około 3 700. iZdolność produkcyjna fabryk 
5 8GC 000 beczek po 180 kg. —  cementownie pracowały 
tylko na 55 proc. powyżej zdolności produkcyjnej.

Ceny cementu stale wzrastały w  związku z wzro­
stem cen Avęglą i robocizny. W  związku z ciągłym pod­
wyższaniem vwstąp1 f z podaniem o przeniesienie ładun­
ku cementu z V-tei klasy taryfy do VI, motywując to 
tem, że przy zbyt wygóro|vaHej taryfie kolejowe, polski 
cement nie wytrzymuje konkurencji z niemieckun ce­
mentem mimo cła, ponieważ niemiecki cement nie płaci 
podatku od węgla.

— Browary. Czynnych w  Polsce browarów i słodo- 
wni iest obecnie 265 (było w  roku ubiegłym 246) zatru­
dniających 6 500 robotników.

H A N D E L .
— Likwidacja demobilu. Istniejący przy Min. Przem. 

i Handlu, w  porozumieniu z Min, Spraw Wojskowych, 
oddział sprzedaży Demobilu no dwuletniem istnieniu li­
kwiduje swoją działolność. Kierownikiem oddziału de­
mobilu był inż. Wacław Paszkowski, b, minister kolei w 
gabinecie przejściowym Swieżyńskiego-

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt. 
Pr.ukarnts Pomorska To.w- Akc- .Grudziądz.

■ń “"S-go maja 1923 r. 
*■" —  --------
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W f J Ż © *

K n T t i  deta l.

i‘100L-5t“ , K l i n -  
Ha*="i S tea^a P re s s u r  »o in t

gumowe, tłoczące, spiralne, lo pary, węże 
kolejowe wszelkich wymiarów, oraz węże 

parciane.
G um y p o w o z o w e ,  w ą  ' «  g u m o w e  d o  p o le w a n ia  u ic.

MISBH Ł  J  azbestowe, konopne, bawełniane i gu 
■ • * 1* i mowę. T e k tu ry  azbestową. Taśmi

izolacyjną. Artykuły techniczne.
skórisffliij.B, foaSata 3 s  s ie rś c i w ie lb ią

, e T  S d x  e|.

Dostawa do Biur technicznych, kolei i tabryk. Ć eny Ii-nittkarencyjne.

Neistarszy —  Największy —  Najwpływowśzy 

Dziepnik; P o lsk i na 'W yehodziw ie

K U R i J E R  P O L S K I
w  M i l w a u k e e ,  W is . ,  U . S. A .

WYDAJĘ Z OKAZJ* 35-LEC5A SWEJ EG ZYSTEM C J:----- -
N ajw iększy i  Najwspanialszy num er roczn icow y w h is to r ji dzienn ikarstw a polskiego na ca łym  św iee ie
D z ie je  wyehodzfcwa. po lsk iego  w  A m eryce , dorobek tego ż  ku ltu ra lny i ekonom iczny u jęte  zostaną 

Szczegó łow o i  w szechstronnie w  num erze roczn icow ym .
W szys tk ie  zdob ycze  P o lo n ji A m eryk ań sk ie j na każdem  ; o lu  osiągn ięte, zanotow ane będ ą  zw ię ­

ź le  i  treściw ie.
N u m er ten  zaw ie rać , b ęd zie  spis p rzedsięb iorstw  po lsk ich  w  Stanach Z jednoczonych , in sty tu c ji 

bankow ych , naukowych , p ism  polskich , o rgan izac ji, tow a rzystw  polskich , jja ra fj i  w szystk ich  w yznań , 
n iezbędne in fo rm ac je  o stosunkach tu tejszych , o p rzem yś le , handlu, ban kow ości, o am erykańskich  zak ła ­
dach  n au kow ych , o ra z  o sposobach, zdobycia  w yk szta łcen ia  i zrob ien ia  k a rje ry  w  hand lu  i  p rzem yś le  
w  A m eryce .

S ek c ja  o g ło szen iow a  firm. fa b ryk a n tó w  i  banków  am erykańskich , um ożebn i naw iązan ie  k o rzy ­
stnych  stosunków handlow ych  pom ięd zy  P o lsk ą  i  A m eryk ą .

Tłum er  roczn icow y K u rjera  r o ls k i ego będ zie  n iezb ęd n ym  podręczn ik iem  i ja k o  ta k i pow in ien  
zn a jd ow ać  s ię  w  rękach  każdego  P o laka , na biurku każdej in sty tu cji spo łecznej, p rzem ys łow e j i finanso­
w ej, k tóre in te resu ją  się- czterem a m iljon am i rodaków  za  oceanem , oraz sposobnościam i ja k ie  czeka ją  
energ icznego  p rzyb ysza  i  p rzedsięb iorczego  fa b ryk an ta  lub eksportera , w  tym  n ajp o tężn ie jszym  okono- 
m iczn ie  i  finansow o kraju,

Num er roczn icow y K u r je r  a będ zie  dow odem  n ierozerw a lne j łą czn ośc i wychodźtwa. z m acierzą, 
«, p om n ik iem  p rzedsięb io rczośc i naszej i  żyw o tn ośc i w  oczach  spo łe łeczeńśtw a  am erykańskiego.

Numer ro czn icow y  K urj, ..\  Po lsk iego  zaw ierać b ę d z ie 'p rz e s z ło  sto stron  rozm iaru  16x'23!/2 o » la 
z m nóstw em  ilu s tra c ji k o lo row ych : w y jd z ie  z p ed  prasy 24-go  czerwca, b, r. i  będ zie  go tów  do -wysyłki 
za  oph*tą  25c w  w a luc ie  am erykańskiej, lub ekw iw a len tu  takow ej w  w a la c ie  loka lnej..

Zam ów ien ia  z  P p isk i nad sy łać  m ożna p od  adresem :

P R Z E M Y S Ł O W C Ó W , P o sn a fL
Zam ów ien ia  zaś z poza  gran ic P o lsk i wprost:

K U R IER  POLSKI1, Milwaukee, Wis., U-S. A.
assBss====rs= .. =  Zam ów ien ia, m uszą b yć  w ys łan e-n ie  późn iej jak  1 -go  czerw ca  b . r. = =  a=R========= = 3

Szofer
z pierwszorzędnemi 

świadectwami do samo­
chodu ciężarowego po­
trzebny w cegielni. 
Oferty piśmienne z od­
pisami świadectw do 
Głosu i  omorskiego pod 
nr. 6291.

R ń ź i f t t

S S łZ tó K e jp ie n iie

|»3*25efciw w8>fl#ifc
w  prywatne] praktyce 
wykonuje w goazmaoh 
od 9 dc 12 i" 2 ao 4. ;

Q> Sujkowski,
Józ. Wyoickiego 31, I. 

Teiefon 448. 5114

Z g d b i i e u  , d n ia  
17  k w ljń t jij ia  [6290
dukuû nte wojskowe

na nazwisko Jan Zie­
liński. Łaska wego zua- 
ISscę proszę zwrócić ta­
kowe na ul.' Smehrzową 17,

WĘ6IEL GfiKHOŚUp ! IK8KS Ŝ RilŚLUS&il 
i  1 ^ 1  i

DUBMECKI SIRWIISI!

p o l e c a

po cenach konkurericyjnych 
z szybką i punktualną dostawą

Dom Handlowo^Ekspedycj^iiy.

A . 1 E 1 T L IS ,  Sosnowice
Adr. telegr.: S i l t i em,  Sosnowiec. 51«|

Wielka Łici/facja
W  G r a p ie  (plac ćwiczeń) Restauracja Katdow. 
gki. W  czwartek, 17-go maja, o.godz. U  przed 
ipołudniem, sprzedawać będę pubłicźnie z nowe 
<ki oddania restauracji, rotmai.e sprzęty "jak: 

bilard, 2 gramofony, duże stoły, i ławki 
do ogrodu, szafy, krzesła, szklanki, lam- 
py, piec żelazny i wiele innych rzeczy za 

i natychmiastową zapłatą. [6292

JM. OLSZEWSKI, licytator i toksafar, Grodziach.
Zw iązek Stiaży Pożarnej na W ojewództwo Pom orsk ie

]Z siedzibą w Grudziądzu pos zukuj e  od zaraz

j s ilę  biurow e* I
in ę s k ą  lub żeńską obeznaną z pisaniem na ma­
szynie i stei(ografją._ Zglosz. z podaniem pre­
tensji oraz załączeuiem świadectw przyjmuje

Inspektor Straży Pożarnei na Pomorze 
Kaszewski, Grudziądz, Trynkowa nr. 10.

500 mórg
I. kl. ziemia, nadkompiet- 
ny żywy i martWy.inwen- 
rarz, zaliczka około 800 
milj.na sprzedaż Zgł. do 
nr. 5171 do Głosu Fom.

Na sprzeda?:
2 łóżka bez materacy
3 stoły, warsżt, sto­
larski, centryfuga, 
maszyna do Chleba.

Słom ska,
ul. Laskowicka nr. 9.

Szewiecka maszyn*
(Armmaschine) 

do sprzedania. Jsr.JWSkf 
6297J Groblowa 45.

Słała de rzeczy, 
łpżiu z m k n e t a  

szezlefljj, slńł
i inne rzeczy na sprze­
daż. J ’o t łv r ó js k i ,
Klasztorna 9. 16298

^ w l e i e  w a p i ®
niegaszone

do sztukator, i fasad

T v z ę i n a  s u f i t o w a
nades z ł y  i po l eca  

f ir a 1l « M »h» F ab ry lsa  F a p y
^esBzkę. i OućSay,

Telelbn 88. ' G ra d z& ą d z , 'Telefon 8f

0!» u n i s t ó w  św t?te tn ?ti
p o l e c a m :

• Z a g in ą ł  an i [6299

ciemny wilk.
Prcsze o oddanie za wy­
nagrodzeniem na ulicę 
Kościuszki 39, por. 
CthecMacz.

2 3 9  A  “F& m a r e k  

m a g r i d y

otrzyma ten, kto wska- 
że gdzie sis znajduje 
C l l  r  r t  (Windliund), 
suka, 5 miesięcy licz., 
ciemno brunatna z bi 
iemi łapkami, ul. Nad- 
górna 38, parter prawo.

U k u s s & r k r a  '

Grvnkowsk2
Pryw. kiin.ka tiia potożmc
B y lg A S t e z ,  Długa 5, 
_'C53 Teł. 1673.

Fotogr&fj©
^ a p p o r i o w e

w ł /2  godzinie

Pocztówki
w 1 godzinie i na po­

czekaniu poleca

Zakład f o t o g r a f i ą
Aatoai Scłiarmach, 

3-go Rlaia nr. 10. 6179

a iiryli mis? sszei- 
ą, Oetkera preszal do 
gieavwb. eseneść i-ifó- 
t(iweinvt*ynoyje:wsze!- 
kie linę proszki dia wy- 
picKów, sol wi­
śniowy i pompowy

msczystaść Ziricnyci’ Świat
polecam bardzo tanio;

[518u

5179
I M . . ® I T  11 ®  M , T

Tiirtn. nr 17

k o n i a k ,
. c z y s t ą  

. f  l i k i e r y
H nsprowicasa a Ii.Ł ,ittorow icaą

jak. i

wisa r e ń s k ie 1 m o ie lsM i 
fart OintHi i ieriPiier

H .  3 a n r t n o n t

n l i a  F a ń s k a  n r .  17.

Dobrze utrzymany'

wozef Jziecicy
ns sprzedaż. fcelKCWSkl. 
Bzezalniana 19, i  p,tr.

Dwa prawie uowe

Aram i i palb
tanio na sprzed, Zgł. do 
Głosu Pom. pod 6300.

D O M
do rozebrania na sprze­
daż. W ła ś c i c i e l ,  
Kościuszki 28. [6293

- M i k ,
duży, moęny, bardzo 
czujny, 6 mies., ta­
nio do sprzedania. (6296 
Tysar, Nad górna 67. |I.

Mieszkanie
z meblami 3 pok. i ku« 
chpia zaraz do oddania 

B ia łk o w s k i ,  
Nadgórna 25, III. 6301

- ' B o w e r
z wolnym biegiem, do- 
brze::.iitrz. na sprzedaż, 

Trynkowa 12, T.

C a le  u i 'z ą ( ! z e n ! ę

krawieckie
e  n irts izy iią  i  n r t . ,  
i ł  ic h e n n e  tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia 
3 maja 34. Wawrzyn.ecki.

Na sprzedaż [6303

iik o  i matericeis
i  s t o i  Bracka 11, I I I  
piętro.

iii

I tfo p  n a

Poszukuji się kupna

młodego psa
rasy Bernarda; [6295 

tamże sprzeda się 
2  d o b e rm a n ó w  

3. miesięcznych. Busse, 
Lunawy, pow. Chełmno.

W ró b le w sk i,  E n g le r  i S k a .

Z i E f t l o P L O D Y

Telefon 71, 72 E ^ T I3 « 3 - 0  S 2 1 0 !Z i 
P i l j o :

Śniadeckich 52 a

K  '.ais ; k : ■* " B S ró le w s U a  K  a t a :
Jopengassc 27t le i ,  S3». Jagiellońska 5, tel. 501

S a ,k u j)jj5 s  J a , z e ^ o ją  w s K e lU J e  a iem iilo iiło  s!y, 
n a ig ioN !., zijO żB , k a > - to f lo  i  p r i e t w o i y  t y c h ż e .  

tS os ta rca ra j^  w sa ie lk i- . ' n a w ó j y  m n u i a c ,  w ę g l e ,  k o k s .

M M M M M

, Ucznia
syna uczciwych rodzi­
ców, z dobrem wy­
kształceniem szkoluem, 
władającegu językiem 
polskim i niemieckim, 
noszukuje (5i78

Meison Pratą aise 
<ł’ Exportatlon, 
Toruńska. 17/19 

Zgłoszenia osebiste.

B a n k  P o w i a t o w y
T 0 1 .  o s i .  G r u d z i ą d z  m i .

   ul. M ź j ń s k i l  ‘i i  ( ^ t a r t a s i w u )  en..j.c=— -.Tl

przyjmuje Jepozyin pod korzy­
stnymi warunkami i  załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

iLa ztibowiąi ar* '•% Banku odpowiada »  
całkowicie powciat &rudisiąd# wieś.

P  ŁUC3SUku|ę

krawciwej
której specjalność lest 
garderoba dziecięca. 
Czajkowska, Płochocin 
poczta Warlubie, [6294

0-4 d * ś s ią j ,  poniedziałku 14 fcm., 2 olbrzymie szlagiery razem 
w  12 aktach. Dramat sensacyjny p. t.:

n o c  w  m fc f-tą ż e rjy
w 6 wspaniałych aktach. Pozatem dramat życiowy w 6 aktach p. t.

W en u s , bog in i m iłości.
5175 dyrekcja.

*


